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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy. 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
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0 SZCZYPTĘ UCZCIWOŚCI 


Prasa „sanacyjna'” dokonała, jak na 
komendę, gwałtownego ataku na Z. 
P. P. S. z powodu naszego wstrzyma- 
nia się od głosowania nad wnioskiem 
Stronnictwa Narodowego o brak zau- 
fania dla p. min. Cara.. Pisma, zbli- 
żone do Rządu, potępiają najsuro- 
wiej P. P. S, i „Wyzwolenie" za to, 
że.. odmówiliśmy poparcia obozowi 
narodowo - demokratycznemu. 

Jest w tym „oskarżeniu”* podjętym 
zę strony ludzi, którzy reprezentują 
„ideowo”* „pomajowy' system rzą- 
dzenia, jakiś rozpaczliwie śmieszny 
paradoks. Staje się on zrozumiały 
dopiero wtedy, gdy przypomniemy 
sobie, że istnieje w obozie „sanacyj- 
nym” znaczny odłam i grup i jedno- 
stek poszczególnych, które pragną 
‘przyśpieszenia ł. zw. rozgrywki, dla 
których „rozgrywka“ na tle konflik- 
tu pomiędzy Rządem a narodową de- 
mokracją byłaby czymś zgoła nieo- 
czekiwanym a wymarzonym, czymś, 
jak podarunek cudowny. 

Stąd — „szlachetne oburzenie” do- 
stojnych publicystów, tymbardziej 
charakterystyczne, że brakło na sali 
sejmowej aż pięćdziesięciu posłów 
„sanacyjnych* akurat w momencie 
głosowania. 

Trzeba wreszcie, by opinja kraju 
zdała sobie sprawę z istotnego stanu 
rzeczy. 

Od marca r. 1928 trwamy w okre- 
sie „przejściowym”, pełnym kłamstwa 
wewnętrznego, pełnym niedomówień i 
wyczekiwania. Są tylko dwa „wyj- 
ścia” z tego okresu: 1) albo powrót 
na drogę demokracji parlamentarnej 
czy to na gruncie dzisiejszego Sejmu 


czy też poprzez nowe i formalne, nor”. 


malne wybory; 2) albo znowu zatarg 
między Sejmem a Rządem, rozstrzy- 
gany przez zamach stanu. — jawny, 
ukryty, bezpośredni, pośredni, — 
wszystko jedno. 

Zatar$ takiego rodzaju, jakiekol- 
wiek byłyby jego rezultaty, — czna- 
cza głęboki kryzys państwowy. | ktoś, 
kto nie rozumie, że Polska Partja So- 
'ejalistyczna, mająca poza sobą tyle 
lat wspaniałych tradycji, będąca 
przedstawicielstwem 1.500.000 ludzi 
w Polsce, — że Polska Partja Socja- 
listyczna musi — zanim da swoją 
zgodę na rozpoczęcie kryzysu — us- 
talić jego teren i jego charakter ideo- 
wy, obliczyć jeśo skutki dla położenia 
międzynarodowego i gospodarczego 
Rzeczypospolitej, — jeżeli ktoś tych 
wszystkich — zdawałoby się — pro- 
stych rzeczy nie rozumie, — fen kfoś 
nie rozumie, co to jest poczucie od- 
powiedzialności wobec własnego kraju 
i wobec własnego ruchu. 

/ Panowie publicyści „sanacyjni” do 
spółki z p. Smulikowskim z 
wyobrazili sobie, że w każdej sekun- 
zie, w jakiejkolwiek podoba się en- 
dekom czy komunistom zgłosić wnio- 
sek „przeciwko Rządowi, w każdej 
takiej sekundzie P. P. S, „musi” śpie- 
szyć z pomocą, bo... jest w opozycji. 
I — wybaczy mi redakcja „Epoki — 
jeżeli taki poziom myślenia wysiąda 
jeszcze jako - tako w prasie bruko- 
wej, — to na szpaltach organu ,„po- 
ważnego” robi on wrażenie poprostu 
beznadziejnie... nieszczere, 

Chcecie panowie koniecznie nowego 
kryzysu w Państwie Polskim? Wasze 
życzenie spełni się prawdopodobnie. 
Bo skoro do kryzysu w Polsce pchają 
grupy kierownicze obozu rządzące- 
go, skoro sam Rząd niema odwagi 
przeciwstawić się „polityce* swoich 
adherentów, — trudno wymagać od 
jednej, jedynej P. P. S., by brała na 
siebie rolę sternika, co pragnie unik- 
nąć raf podwodnych. 

Pomysłowi „szefowie sztabu“ obo- 
+ zu „sanacyjnego” omylili się tylko 

pod jednym względem: my nie jesteś- 
my naiwni; narodowi demokraci nie 
zaawansują na dowódców opozycji w 
Polsce. Jeżeli kryzys przyjdzie to 
przyjdzie on na tle zagadnień napra- 
wdę głębokich, naprawdę decydują- 
cych; bedą niemi: los demokracji, los 
Świata Pracy, reforma rolna. Harce 
„taktyczne' narodowej demok*acji 
opera na stronę z całą konsekwen- 
eją, x 


Warszawa, CZWARTEK 31 Stycznia 1929 r. 
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NIEUDAŁA REWOLTA WOJSKOWA 
W HISZPANII 


Paryż, 30 stycznia. (PAT). „Le Jour- 
nal“ donosi z Madrytu, iż w przygoto- 
wywanej na wczoraj ruchawce miała 
wziąć udział i flota. Wzniecenie buntu 
w Madrycie, Sewilli, Valencji, Barcelo- 
nie i Saragossie nie powiodło się z:tpeł- 
nie. W Bilbao jeden pułk piechoty opu- 


ścił koszary w zamiarze przyłączenia się 
do buntu, lecz po krótkim namyśle po- 
wrócił do koszar. Cały ruch został po- 
dobno spowodowany przez niezadowole- 
nie, wynikłe wskutek nowych awansów 
w marynarce oraz przez sankcje, podjęte 
przeciwko kadetom w Segowii. 


WOJSKA RZĄDOWE ARESZTOWAŁY UCZESTNIKÓW REWOLTY 


Madryt, 30 stycznia. (PAT) Generał 
Primo de Rivera oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy, iż ıniasto C udad 
Real zajął gen. Orgaz z trzema bataljo- 


nami Powstańcy nie stawiali oporu i 
wydali dworzec oraz zajęte przez siebie 
gmachy publiczne, 


STALIN WYRZUCA TROCKIEGO Z ROSJI 


Berlin, 30 stycznia. (PAT.). Organ 
komunistów w Niemczech „Rote Fahne" 
donosi, że w najbliższym czasie Lew 
Trocki zostanie wydalony z granic unii 
sowieckiej. Trocki będzie mógł wy- 


brać sobie miejsce pobytu poza granica- 
mi Rosji sowieckiej. „Rote Fahne” pod- 
kreśla, że wygnanie Trockiego jest ak- 
tem samoobrony w interesie państwa 
sowieckiego. 


RATYFIKACJE PAKTU KELLOGA 
j W RUMUNJI 


Bukareszt, 30 stycznia. (PAT). Izba 


ratyfikowała jednogłośnie pakt Kell>sga. 


WE FRANCUSKIEJ KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH 


Paryż, 30 stycznia. (PAT). Komisja 
Spraw Zagranicznych Izby Deputowa- 
nych uznała jednogłośnie konieczność 
jaknajprędszego ratyfikowania paktu 
Kellogga, wyraziła jednak jednocześnie 
następujące dęzyderaty: 1) Pakt musi 
być przestudjowany w związku z pak- 
tem Ligi Narodów i układami lokarneń- 


RZĄD LITEWSKI 


skiemi; 2) Pakt musi utwierdzać polity- 
kę francuską w  kwestji rozjemstwa i 
sankcji, z tem związanych, gdyż bez te- 
go miałby znaczenie wyłącznie moralne; 
3) Należy ratyfikować sam tekst paktu, 
nie przyjmując zastrzeżeń niektórych 


l sygnatarjuszy. 


KARMI LUDNOŚĆ 


FAŁSZYWEMI SENSACJAMI. 


Berlin, 30 stycznia (PAT). „Berliner 
Tageblatt” donosi z Kowna, że of'cjal- 
ny organ rządu kowieńskieśo „Ljatu- 
wos Aidas' ogłosił sensacyjny protokuł 
tajnego posiedzenia  legjonistów pol- 
skich, które miało się odbywać od 10 
— 13 sierpnia r. ub. w Landwarowie. 
Na posiedzeniu płk. Sławek miał za- 
komunikować, że organizacje legjono- 
we obejmują 2.835 organizacji z 295.360 
członków. Wojewoda wileński Komo- 
rowski(?) miał złożyć sprawozdanie, 
stwierdzające, że w Wilnie do związku 
legjonistów należy 16.500  legjonistów, 
do związku strzeleckiego 9.670 człon- 
ków i do związków ludowych, które 
mają znajdować się pod  kierownict- 
wem legjonistów 36,000. Wszystkie or- 
ganizacje mają się znajdować pod kie- 
rownictwem gen. Żeligowskiego. O po- 
lityce zagranicznej miał wygłosić re- 


«| ferat dr. Mackiewicz, który miał wy- 


sunąć jako zasadniczy cel polityki pol- 


skiej, stworzenie przymierza francus- 
ko - polsko - niemieckiego przeciwko 
Rosji. P. Mackiewicz miał oświadczyć, 
że legjoniści żądają, aby Polska oku- 
powała Litwę zbrojną ręką Min Mie- 
dziński, który również w tych obra- 
dach miał brać udział, miał zakomuni- 
kować, że rząd polski pracuje zgodnie 
z poprzedniemi postanowieniami. Le- 
gjoniści mieli żądać w kwestjach we- 
wnętrznej polityki dyktatury Marszał- 
ka Piłsudskiego i samorządu rolnego. 
Mjr. Pikuś(?) miał przedstawiać dokła- 
dne obliczenie sił zbrojnych, które wy- 
starczą do okupowania Litwy. Gen. 
| Żeligowski miał zakończyć obrady o- 
świadczeniem, że zajęcie Wilna było 
tylko etapem odbudowy granic Polski 
z.r..1772. 

Powyższe „sensacje” „Ljetuvos Ai- 
das" nie wymagają oczywiście żadnych 
komentarzy. Brednie te same przez się 


dyskwalifikują. 
é 


PLECHAWICZIUS PRZEGRAŁ W WALCE 
| Z WALDEMARASEM 


Ryga, 30 stycznia. (PAT). Z poiufor- 
mowanego źródła kowieńskieg» donoszą: 
W Kownie od dawna już nie było taje- 
mnicą, że między Smetoną a Wo!dema- 
rasem istnieją poważne różnice zdań. 
W związku z dymisją Plechawicziusa 
kursują w Kownie pogłoski, że w ostat- 
nich dniach przygotowywany był prze- 


wrót w celu obalenia Woldemarasa Gu- 
bernator Kłajpedy Merkis, który nieda- 
wno bawił w Kownie, starał się skłonić 
Prezydenta Smetonę do usunięcia Wol- 
demarasa. Do planu tego przyłączył się 
również Plechawiczius. Woldemaras, 
dowiedziawszy się o tem, zmusił Piecha- 
wicziusa do ustąpienia. 


GŁOD NA LITWIE 


Kowno, 30 stycznia. (A. W). W pół- 
nocnych powiatach Litwy kowieńskiej 
panuje wielka klęska głodowa. Najbar- 
dziej dotknięte nieurodzajem są powia- 
ty birżański, szawelski i janiski, które 
zazwyczaj obfitowały w urodzaje : były 
mocną oporą g arki krajowej. Wie- 
lu włościan z tego rejonu nie tylko nie 


ma chleba na sprzedaż, lecz już nawet 
teraz daje się u nich odczuć brak arty- 
kułów spożywczych oraz paszy dla in- 
wentarza, wobec czego tysiące robotni- 
ków, ludność uboga, a nawet rodziny 
gospodarczo dość silnych włościan zna- 
lazły się w nędzy. 


PREZENCIE a a PRE PRZE KACZE NEJ RASOWE, 


Tego właśnie się boją przywódcy i 
publicyści „sanacji”. Dlatego radzib 
w nas widzieć „armję pomocniczą” 
dla narodowej demokracji. Dlatego 
zasypali nas w ciągu paru dni ostat- 
nich gradem pocisków najbardziej 


| pięrwotnej demagogii. Nie dziwnego, 
że się śniewają, nici zręcznej intrygi 
zostały poplątane. 
Ale gdzie uczciwość? 
Mieczysław Niedziałkowski. 


ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Rok XXXIV 


IECH ŻYJE 
SOCJALIZM ! 


a oce ówoto cia 
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel. 120-13. 


ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 


DRUKARNIA — tel. 173-43. 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 
WZ odnotować 


ternan 


CENA NUMERU ZO GROSZY 
RE DETE EE OE ESEE EEE E E E ET S A E 


POCZĄTEK DEBATY OGOLNEJ 
NAD BUDŻETEM SEJMU 


IMIENIEM Z.P.P.S. PRZEMAWIAŁ TOW. ZYG. ZUŁAWSKI 


Sejm rozpoczął wczoraj debatę ogólną 
nad budżetem, Tow. Zygmunt Żuław- 
ski w doskonałej pod względem treści 
i formy mowie sformułował stanowisko 


socjalizmu polskiego wobec dzisiejszego 
systemu rządzenia. 

Mowę tow. Żuławskiego podajemy w 
obszernem streszczeniu na str. 2-ej. 


DNI OSWIATY I KULTURY ROBOTNICZEJ 


W POLSCE 
CZWARTY WALNY ZJAZD T. U. R. 


odbędzie się w Krakowie w dn. 3 i 4 lutego 


Porządek dzienny obejmuje: 1) Zaga- 
jenie. 2) Wybór Prezydjum. 3) Powita- 
nia. 4) Ideologja T. U. R. — ref. tow. K. 
Czapiński. 5) Sprawozdanie z działalno- 
ści ogólnej — ref. tow. St. Kopciński, 
sprawozdanie finansowe — ref. tow. Z. 
Piotrowski. 6) Sprawozdanie Komisji Re 
wizyjnej — ref. tow. St. Luxemburg. 7) 


Czynnik wychowawczy w pracy dh 
R. — ref. tow. St. Posner. 8) Praca oś- 
wiatowa na wsi — ref. tow. M. Nowic- 


“ki. 9) Praca oświatowa wśród kobiet — 


ref. tow. J. Markowska. 10) Zmiany sta- 
tutu — ref. tow. Z. Piotrowski. 11) Wy- 
bory 10 członków Zarządu Głównego i 
Komisji Rewizyjnej. 12) Wolne wnioski. 


DRUGI ZJAZD ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T.U.R. 
odbędzie się w Kiakowie w dn. 1 i 2 lutego 


Porządek dzienny obejmuje: 1) Zaga- 
jenie i otwarcie. 2) Znaczenie organiza- 
cji młodzieży w ruchu robotniczym — 
ref. tow. St. Garlicki. 3) Sprawozdania 
organizacyjne i kasowe K., C. — ref. 
tow. St. Niemyski. 4) Ochrona pracy 
młodocianych — ref. tow. E. Pragiero- 


wa. 5) Sport — ref. tow. T. Jabłoński. 
6) Zlot wiedeński 1929 r. — ref. tow. E 
Cohn. 7) Praca wśród młodzieży wiej- 
skiej — ref. tow. J. Kwapiński. 8) Spra- 
wozdania Komisyj Zjazdowych. 9) Wy- 
bory K. C. i Komisji Rewizyjnej. 10) Za- 
mknięcie. 


PRZEDSTAWICIELE MIĘDZYNARODÓWKI NA ZJEŹDZIE 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 


Zapowiedziany jest przyjazd na roz- 
„poczynający się jutro w Krakowie Zjazd 
Organizacji Młodzieży T. U. R. przewo- 
dniczącego Międzynarodówki Młodzieży 


Socjalistycznej, tow. Heinza, oraz przed- 
stawiciela socjalistycznej młodzieży wło- 
skiej tow, Reventlova, członka Egzeku- 
tywy Międzynarodówki. 


TRZECI KONGRES ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ 
SPORTOWYCH 


"odbędzie się w Krakowie w dn. 3 i 4 lutego 


Otwarcie nastąpi w dn. 3 lutego w sa- 
li Muzeum Techniczno - Przemysłowego 
przy ul. Smoleńskiej 9 o g. 10 r. 


Biuro Kongresu czynne będzie na 
dworcu i w lokalu Domu Robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego 5, a podczas ob- 
rad Kongresu przy ul. Smoleńskiej 9. 


Prawo głosu mają tylko te kluby, któ- 


re opłaciły składki członkowskie do paź 
dziernika 1928 r. włącznie. 

Cena noclegów zbiorowych wynosi 2 
złp., a hotelowa 3,50 złp. Grupy, życzą- 
ce sobie całego przedziału w wagonach 
w drodze powrotnej winny się zwrócić 
do tow. Stattera, Kraków, Kasa Cho- 
rych przy ul. Batorego 3 do dn. 31 stycz 
nia najpóźniej. 


POSIEDZENIE CENTRALNEGO WYDZIAŁU 
KOBIECEGO P. P. S. 


Posiedzenie Centralnego Wydziału 
Kobiecego odbędzie się w niedzielę, 10 
lutego r. b. o godz, 10 rano w lokalu Z. 
P, P. S. w Sejmie (Klub senacki), ul. 
Wiejska 6. Porządek dzienny: 1) Zaga- 
jenie. 2) Ukonstytuowanie się Wydzia- 


łu. 3)Referat polityczny. 4) Sprawy or- | 


ganizacyjne: a) ogólne, b) sprawozdania 
delegatek, c) objazdy. 5) Kooptacja 
przedstawicielek klubu „Start” i klubu 
kobiet pracujących. 6) Dzień Kobiet. 7) 
Prasa. 8) Wolne wnioski. 
Za Centralny Wydział Kobiecy P.P.S. 
D. Kłuszyńska. 


„ATENEUM“ 


PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 


Dziś, w czwartek, dnia. 31-go sty cznia doskonała. 


„KWADRATURA KOŁA" 


W piątek, 1 lutego 
„ZŁAMANA 


DRABINA“. 


UWAGA: Bilety, wykupione na przed- | łożone, z powodów niezależnych od Dyrekcj,ł 


stawienie w dn. 25 b. m., które zostało od- 


— ważne są na przedstawienie w dn. 1 lu- 


EE EP A EE p KE RE PE A aa R EYE PE. 


ZWYCIĘSTWO SOCJALISTYCZNEGO 
KANDYDATA 


Londyn, 30 stycznia. (PAT). W wybo-| dat Labour Party większością 952 gło- 
rach uzupełniających do Izby Gmin z o- l sów przeciwko kandydaturze konserwa- 
kręgu Northmidlothian przeszedł kandy- | tystów. , 


"STOSUNKI ANGIELSKO -AMERYKANSKIE 
ARTYKUŁ TOW. MACDONALDA 


Londyn, 30 stycznia. (A. W). Leader 
angielski Labour Party Mac Donald o- 
głosił w amerykańskim czasopiśmie 
„Magazine of Nation” artykuł, w którym 

| się wyraża ogromnie pesymistycznie o 


obecnych stosunkach między Stanami 
Zjednoczonemi a Anglją. Mac Donald 
zaleca obu rządom aby przez odpowie- 
dnie rokowania usunęli przeszkody. któ- 
re obecnie dzielą oba kraje. 


RGG Str. 2 


„ROBOTNIK“, czwartek, 31 stycznia. 


Nr. 31 KR 


P. P. S$. WOBEC DZISIEJSZEGO SYSTEMU 
RZĄDZENIA 


Mowa tow. Zygmunta Żuławskiego, wygłoszona na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
w generalnej debacie budżetowej 


TYPOWY BUDŻET KLASOWY. 


nowie poszliście złą drogą. Silna wła- 


Budżet tegoroczny nie różni się w | dza, to nietylko silna władzą wykonaw- 


swoich zasadniczych zarysach od budże- 
tów poprzednich. Nosi on ten sam kla- 
sowy charakter, nosi ten sam charakter 
obcy interesom i potrzebom mas ludo- 
wych. Pozostało to samo przerzucenie 
ogromnej części podatków na barki lu- 
du w podatkach pośrednich i w docho- 
dach z monopołów, to samo nieuwzglę- 
dnienie w wydatkach  najistotniejszych 
potrzeb mas, to samo nadmierne wvdat- 
kowanie na wojsko i na policję. Stano- 
wisko nasze w tej mierze uwidoczni- 
my przy każdym poszczególnym budże- 
„cie. Uważam za rzecz konieczną, aby 
‘rozpatrzyć i poddać jaknajbardziej grun- 
'townej analizie ogólną politykę tego 
Rządu, który budżet ma wykonać. 
BEZPROGRAMOWOŚĆ JAKO PRO- 
GRAM. 


Bezsprzecznie, _ scharakteryzowanie 
poczynań Rządu jest w ogromnej mierze 
utrudnione przez jego bezprogramowość, 
'tę bezprogramowość, którą podnies'on > 
do wysokości jakiegoś programu Pa- 
miętam w roku 1926 przemówienia p. 
'Premjera, w których stanął na stanowi- 


cza. Według naszej Konstytucji, której 
lojalne wykonywanie tu z tej Trybuny 
deklarował Pan Premjer Bartel, i na któ- 
rej lojalne wykonanie Panowie składa- 
liście przysięgę na ręce Prezydenta, we- 
dług tej Konstytucji władze w Państwie 
są trzy: władza ustawodawcza, władza 
wykonawcza i władza sądownicza. My, 
Sejm, jesteśmy nie mniejszą władzą, a- 
niżeli Rząd, władza wykonawcza, który 
sądzi, że siłę Państwa oprze jedynie na 
silnej władzy wykonawczej. Z pomi- 
nięciem innych władz celu swego nie 
dopnie. 

My rozumiemy, że silna władza wyko- 
nawcza może pochodzić tylko z silnej 
władzy ustawodawczej. Kto szuka sil- 
nej władzy wykonawczej nie w zespole- 
niu się z ludem, lecz w niszczeniu innej 
władzy w Państwie, ten Państwu odda- 
je najgorszą przysługę, ten buduje nie 
siłę Państwa, lecz to Państwo — wbrew 
swojej woli — osłabia. 


CZY OSIĄGNIĘTO SANACJĘ MO- 
RALNĄ? 


Byliśmy świadkami ataków na Sejm, 


sku, że, wedle niego, rządzić — to usto- ataków, które szły od góry aż do dołu. 


'sunkowywać się do codziennych wypad- 
ków. i 
Myśmy na kwestję rządzenia patrzyli 
inaczej. Dla nas to nie było zajmowanie 


Każdy, kto chciał i nie chciał, mógł te- 
mu Sejmowi nawymyślać, ile się mu ży- 
wnie podobało, Gdy podnosiliśmy ab- 
surdalność tego stanowiska, odpowiada- 


się zagadnieniami dnia, ale celowe i pla- | 79 nam: My nie Sejm  poniżamy, 


nowe rozwiązywanie wielkich proble- 
"mów, które stoją przed Państwem i spo- 
łeczeństwem. 

) GÓRA URODZIŁA MYSZ. 

Gdybyście Panowie spojrzeli na całą 
swoją „wielką pracę ustawodawczą”, na 
te wszystkie dekrety, które Panowie z u- 
poważnienia poprzedniego Sejmu ,lada- 
cznic i ludzi niegodnych** wydawa!:, to- 
byście Panowie zobaczyli całą naprawdę 
stosunkową nicość tych poczynań. Wy- 
dano około 500 dekretów. w których 
nie rozwiązano z małemi wyjątkam: — 
żadnego wielkiego problemu, z pośród 
tych, które Premjer w swoim czasie uz- 
„nał za dojrzałe do rozwiązania, uznał za 
problemy, od których rozwiązania zale- 
ży byt Państwa i interes szerokich 
warstw ludności. 

Nie chcę być niesprawiedliwym, chcę 
podnieść, w imię bezstronności, że z 
pośród 500 dekretów załatwiono jednak 
'10 kwestji, które mogły mieć znaczenie 
'dla społeczeństwa, ale załatwiono je nie 
tak, jak należało, Bezsorzecznie — wa- 
żną kwestją było uregulowanie waluty, 
był nią również dekret o pożyozce pań- 
stwowej. 3 
DAR DLA AKCJONARJUSZY BANKU 

POLSKIEGO, 
, Ale czy te rzeczy zostały załatwione 
'zgodnie z interesem Państwa i snołe- 
czeństwa? Myśmy w tej sprawie stawia- 
li Rządowi bardzo poważne zarzuty; 
„wskazywaliśmy, że w momencie, k:edy 
każdy z nas, jako obywatel. tracił na 
banknotach — akcjonarjusze Banku Pol- 
„skiego zyskiwali. Bank wobec nas ban- 
krutował, ale równocześnie ci „bankru- 
pe - akcjonarjusze" robili na tem majat- 


t 


iL 
_ Proszę Panów, 180.000.000 zł. przerzu- 
cono na korzyść akcjonarjuszów, nie tak, 
jak w Belgji, czy we Francji, gdzie obró- 
cono nadwyżki na korzyść Skarbu Pań- 
stwa. A to jest przecież „najważniejsza 
rzecz”, jaką Panowie załatwili. 

MAŁY PLON PRZEWROTU. 

Mówca wylicza sprawy załatwione od 
przewrotu majowego i zapytuje: Czyż na 
to trzeba było przewrotu? Czy na to trze 
„ba było sponiewierania Sejmu? czy na 
„to, trzeba brać pełnomocnictwa, brać 
na siebie wielkie brzemię uleczenia sto- 
sunków w Państwie Polskiem? 


WIELKIE PROBLEMY LEŻĄ ODŁO- 
GIEM. 


A wszakże cały Rząd — zdawał so- 
bie chyba jasno sprawę, w jakiem po- 
łożeniu znajduje się Państwo. P. Bartel 
powiedział kiedyś: my bierzemy na sie- 
bie brzemię uregulowania stosunków w 
Państwie. Trzeba przeprowadzić refor- 
mę rolną, trzeba podnieść poziom życia 
chłopów i robotników, uzdrowić samo- 
rządy, wprowadzić ustawy samorządowe. 
Cały szereg tych najpoważniejszych pro- 
blemów nie został wykonany. 

Wbrew obietnicom, Panowie nic nie 
zrobiliście i niczego nie zrobicie. Kiedy 
patrzę na te rzeczy, to mimowoli przy- 
chodzi na myśl niewspółmierność środ- 
ków z osiąśniętemi celami, 

JEDYNY CEL — „SILNA” WŁADZA. 

W działalności Rządu przejawia się 
jedna jedyna konsekwentna myśl: ażeby 
stworzyć „silną* władzę”, Proszę Pa- 
nów, wierzcie, my, jako przedstawiciele 
klasy robotniczej, jesteśmy za silną wła- 


my tylko chcemy usunąć z Sejmu jego 
„złe obyczaje” „ Proszę Panów, ja jestem 
od początku Niepodległości w Sejmie i 
stwierdzam, że ci panowie, którzy tu w 
tej chwili przywdziewają togę prokura- 
torów, byli niedawno na ławie oskarżo- 
nych, jako współwinni za te „złe obycza- 
je". Proszę o tych rzeczach nie zapomi- 
nać, (Oklaski na ławach lewicy). 


ZŁE OBYCZAJE TRWAJĄ — DZIĘKI 
B. B. 


Mówiliście o obstrukcji. Była zła, ale 
była czemś zrozumiałem, jeżeli ją pro- 
wadziły stronnictwa opozycyjne. Ale 
obstrukcja, prowadzona przez stronni- 
ctwa rządowe, ale obstrukcja, w której 
czynny udział biorą przedstawiciele Rzą- 
du, jest czemś samem w sobie 
nem, jest czemś tak nienaturalnem, że za 
uzdrowienie stosunków tego uważać nie 
mogę. (Przerywania). Było może złe 
lekkomyślne usuwanie ministrów. Kie- 
dy w Sejmie, za najgorszy uważanym, u- 
suwaliśmy ministrów, to temu ministro- 
wi zgłoszono votum nieufności w Izbie, 
wobec całego społeczeństwa i pod okiem 
całego narodu przeprowadzono dyskusję 
i głosowanie. Dziś jak się dzieje? Tutaj 
na ławach Panów z B. B. siedzą mini- 
strowie, którzy dostali dymisję w trakcie 
urzędowania; nie byli ministrami, a jesz- 
cze urzędowali, Nie wiedzieli za co, 
kiedy, dlaczego. 

A wreszcie trzecia najważniejsza kwe- 
stja, to kwestja większości. Bezsprzecz- 
nie trzeba, żeby była w Sejmie więk- 
jszość. Czy my, jako Sejm, jesteśmy te- 
mu winni, że jej niema? Proszę wska- 
zać choć jedno stronnictwo, któreby nie 
chciało większości w tej Izbie? Jeżeli 
niema większości, to nie naszą jest to 
winą, jako Sejmu. Takeśmy zostali wy- 
brani i z tym faktem musimy się liczyć. 
A zresztą chciałbym, żeby tę kwestję 
większości, o której się tak wiele mówi, 
zanalizować. Nie jest to prawda, że w 
tym Sejmie niema większości. Ten Sejm 
podejmuje uchwały, odrzuca uchwały — 
większość jest. W tym Sejmie niema 
stałej większości.( Głos: O to chodzi). A 
nie może być stałej większości wtenczas, 
jeżeli Panowie przed wyborami, zamiast 
wysuwać program jasny i zrozumiały, 
wysuwali hasła mgliste, ogólno - narodo- 
we, jak to dawniej robiła „ósemka”, 


NIEMA WIĘKSZOŚCI BEZ JASNEGO 
PROGRAMU RZĄDU. 

Nie wiem, kogo dawniej reprezento- 
wała „Ósemka“, nie wiem taż, kogo dziś 
reprezentuje „Jedynka”. Panowie przez 
swoje postawienie kwestji uniemożliwi- 
liście narodowi wybranie Sejmu o skry- 
stalizowanej i jasnej większości. A wre- 
szcie, trzecie, czyż można tworzyć więk- 
szość bez zdania sobie sprawy, dlaczego 
ją tworzymy? Jestem posłem i rozu- 
miem, że nie mogę jeżeli chcę uczciwie 
spełnić mój obowiązek poselski— przyjść 
i zagwarantować: ja pójdę z tym, czy o- 
wym Rządem, czy z tym czy owym mini- 
strem, Tego rodzaju większość byłaby 
zła, A czy Rząd przyszedł i powiedział, 
jaki on ma program? Nie może być wię- 
kszości dla tego, czy owego ministra. 
Większość musi być dla programu. Je- 
żeli Rząd jasnego programu nie posta- 
wił, to wina za obecne stosunki w Sej- 
mie nie leży w Sejmie, tylko w Rządzie, 
(P. Sanojca: przerywa, Tow. Czarnecki: 
Jeżeli się Pan, Panie Sanojca nie uspo- 
koi, to my nie pozwolimy przemawiać 


dzą, ale mamy znowu wrażenie, że Pa- | mówcom waszego klubu). 


Marszałek: Panie pośle Sanojca, nie | czeństwo nie zorganizowane. Nie jest to 


jest w zwyczaju przerywać mówcy. 
INTERWENCJE POSELSKIE TRWAJĄ 
NADAL. 

Tow. Żuławski: Jako „złe obyczaje”, 
podnoszono ciągłe interwencje posłów u 
Rządu w sprawach personalnych. Bez- 
sprzecznie — to był bardzo zły obyczaj, 
tylko chciałbym się spytać, czy on u- 
stąpił? Dostałem niedawno od jedne- 
go z ludzi, blisko stojących sfer obecnie 
rządzących, list do instytucji, w której 
jestem przewodniczącym, a w liście tym 
człowiek ów pisze, że za rządów Mar- 
szałką Piłsudskiego znajdzie dość siły, 
aby usunąć niewygodnego sobie urzęd- 
nika. Jeden z posłów wobec mnie, w 
prywatnej rozmowie, oświadczył: chcie- 
libyśmy usunąć tych i tych urzędników 
z sądownictwa. Kto chce usunąć? Ja- 
kiem prawem ten poseł może chcieć u- 
suwąć? (P, Sanojca: Daj go Pan, wyrzu- 
cimy go, jeden był, to wyrzuciliśmy). 
Nie, nie wyrzucicie. Proszę, niech pano- 
wie z czystem sumieniem i niech. Rząd 
z czystem sumieniem odpowie, czy biu- 
ra dzisiejszych dyrektorów departamen- 
tu są wolne od tych interwencji? Zmie- 
nili się tylko interwenjujący... 


Proszę Panów, spotykał nas i spotyka 
zarzut, że, jako Sejm, nie chcemy współ- 
pracy z Rządem. Owszem, chcemy 
współpracy takiej, żeby każda władza 
spełniała swoją funkcję. Proszę Panów, 
my jesteśmy Sejmem, władzą ustawo- 
dawczą, my jedynie mamy prawo kon- 
stytucyjne imieniem narodu mówić, cze- 
go on chce — i jego imieniem dyktować 
ustawy, a obowiązkiem Rządu jest te u- 
stawy wykonywać, Tego rodzaju współ- 
pracy chcemy i tylko tego rodzaju współ- 
praca jest możliwa. 

Jeżeli Panowie kwestjonują prawo na- 
sze do reprezentowania ludności. tego 
Państwa, to Panowie mają nietylko mo- 
żność, ale obowiązek przedstawić p. Pre- 
zydentowi wniosek rozwiązania tej Izby. 
Ale tak długo, jak długo tu siedzimy, 
nikt nie ma prawa kwestjonować tego, 
że my jesteśmy jedynymi reprezentan 
mi ludności w tem Państwie, 

WALKA Z SEJMEM TO WALKA 

Z NARODEM. 

Te wszystkie „gry”, te wszystkie wal- 
ki Rządu z Sejmem, to są walki Rządu z 
narodem. Panowie nie powinni o tem 
zapominać, To są walki nie z Sejmem. 
to sąwalki z ludnością, a w tych wal- 
kach Rząd siły nie zaczerpnie. (Oklaski). 


PRAWO KONTROLI I PRAWO INTER- 


PELACJI. 


Jeżeli ktoś zlekceważył budżet, bo 
wydał w ciągu roku pół miljarda ponad 


nowość, Przecież tę „sztukę rządzenia” 
znali dawniej wszyscy. 

Kiedy patrzę na obecne stosunki, to 
mam obawę, że nawet władza Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej dziś nie jest więk- 
sza, lecz mniejsza, niż dawniej. Wiadza 
Panów Ministrów jest żadna. Ministro- 
wie, którzy konstytucyjnie są odpowie- 
dzialni za swoje resorty, sami zrzekli się 
swojego zakresu władzy, 

CO TO JEST SILNY RZĄD? 

Panowie mówicie o sile? Czy to jest 
silny Rząd, ten, co pułkownikom, którzy 
powinni stać przed nim na baczność i 
|są jego siłą wykonawczą, pozwala pod- 
nosić rękę przeciw sobie? (Oklaski na 
ławach lewicy). Dla mnie siła Rządu 
polega nie na tupecie, lecz na zdolności 
| podejmowania się rozwiązywania wiel- 
|kich problemów. Panowie nie jesteście 
w stanie rozwiązać wielkich problemów, 
bo nie umiecie, Dalej siła Rządu pole- 
ga na tem, aby ustawy, które dajemy 
ido wykonania, były rzetelnie wykony- 
wane. Czy one są wykonywane? 

PRZEKRACZANIE USTAW. 

Czy mam przytoczyć cały szereg tych 
przykładów, w których ustawy zostały 
naprawdę pogwałcone? Kwestja bud- 
żetu, kwestja mianowania, jako komisa- 
rza wyborczego, p. Cara, kwestja nie- 
stosowania 8-godzinnego dnia roboczego, 
kwestja samorządu — to jedno wielkie 
pasmo przekraczania i omijania ustaw. 


„USPRAWNIENIE"* ADMINISTRACJI. 


Postawiono kwestję „uzdrowienia”, u- 
sprawnienia administracji, uniezależnie- 
nia jej, Ten sam p. Premjer Bartel w tej 
mowie, na którą się tylekrotnie dziś po- 
woływałem, powiada: chcemy admini- 
strację uwolnić od korupcji, od nepotyz- 
mu, zrobić z niej ludzi niezależnych. I 
jak ta administracja wygląda? Ludzie 
zastrachani, którzy się płaszczą wobec 
Rządu, a przychodzą po cichu do nas, 
płaczą i narzekają. 

DEMORALIZOWANIE LUDZI. 


Znam tego rodzaju wypadki „bezpar- 
tyjności"; pan wojewoda wzywa do sie- 
bie posła i powiada mu: przejdź z tego 
stronnictwa do drugiego. (Wesołość). 
Ja ci zapłacę, ja ci dam to i owo! To są 
potworne rzeczy . Wypadek z p. woje- 
wodą Grażyńskim i z posłem Sejmu ślą- 
skiego, Mańką, ogłosiliśmy w prasie. 

Ale to nie jeden wypadek. P. inspek- 
tor pracy z Białegostoku Szałagan do- 
staje urlop bezpłatny dla prowadzenia 
agitacji na rzecz „stronnictwa stworzo- 
nego przez Rząd, dla rozbijania kadr 
robotniczych. To jest bezstronność Rzą- 
du? Ostatnio p. doktór Macko z woje- 
wództwa Krakowskiego, komisarz Kasy 


ustawę budżetową — a dzisiaj uważa | brackiej w Zacłębiu Krakowskiem, jeż- 


się za łaskę, że p. Premjer obiecuje 
przyjść do nas, i spytać, czy my się zgo- 
dzimy, że on to już wydał — jeżeli to 


WSPÓŁPRACA SEJMU Z RZĄDEM. 


się uważa za wielkie ustępstwo Rządu 
wobec Sejmu, czy to nie jest naruszanie 
praw władzy ustawodawczej? Konsty- 
tucja mówi, że niema ustawy bez zgody 
Sejmu. Czy niema? Czy nie wyraziliś- 
my potępienia, jako Sejm, dla dekretu 
prasowego, dla ustawy o ustroju sądo- 
wnictwa? Niema zgody Sejmu, ale są 
ustawy, 

„Jednym z największych naszych praw, 
to prawo kontroli i prawo interpelacji. 
Do czego ono jest sprowadzone? Do 
druków. Tak się pozbawia praw Izbę 
ustawodawczą, żeby sobie, jako władzy 
wykonawczej, stworzyć większy zakres 


władzy, 
PODPORZĄDKOWANIE WŁADZY SĄ- 
DOWEJ. 


Co do władzy sądowej, to zazna- 
czam, że podporządkowano sobie władzę 
sądową. Myśmy nie. bronili daw- 
nych sądów, myśmy byli nadto kryty- 
cznie do nich usposobieni i mieliśmy do 
tego powody. Ale broniliśmy trzeciej 
władzy w Państwie, bo władza wykona- 
wczą nie może wyrość z pogwałcenia 
prawa dwuch innych władz tak, jak do 
tego w tej chwili dąży obecny Rząd. 

| Wysunięto hasło „precz z partyjni- 
ctwem"”, Wiemy—dla Rządu, który chce 
być „silny”, dogodnie jest mieć społe- 


Parlament Rzecz 


dzi po kopalniach i wzywa robotników 
do głosowania za „listą p. Marszałka 
Piłsudskiego”. 

Co Pan Marszałek Piłsudski ma wspól- 
nego z Kasą bracką? Jakim prawem 
„bezstronny” komisarz rządowy może 
uprawiać tego rodzaju agitację za na- 
sze pieniądze? Jeżeli takie rzeczy dzie- 
ją się, jeżeli dzieją się wbrew Panom i 
Panowie nie możecie zaprotestować, to 
świadczy to najbardziej o Panów słaboś- 
ci. 

RUGI POLITYCZNE. 

Doprowadzono do tego, że zmieniono 
prezesa Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego w czasie rozprawy. Czy 
to jest sposób uzdrowienia administra- 
cji? Zwolniono p, Prezesa Barwicza z 
Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej za po- 
stawienie przez niego zarzutu o naduży- 
ciach przy dostawie progów. Zwolniono 
Prezesa Sądu Najwyższego, Seydę. 

Czy Panowie, którzyście podnieśli pię- 
kne hasło uzdrowienia duszy, przepro- 
wadzenia sanacji moralnej, czy macie 
dziś odwagę powiedzieć żeście ją prze- 
prowadzili? Fakty mówią co innego. 

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI. 


Dla mnie charakterystyczne są słowa 
p. Wiceministra Spraw Wewnętrznych, 
tóry, domagając się podwyższenia kwo- 
ty na policję, oświadczył, że przestęp- 


czość w Państwie wzrosła Czy nie Pa- 


n wie, jako Rząd, ponoszą za to odpo- 


wiedzialność? Napady wzrosły o 20%. 

Mam głębokie przekonanie, że jak 
długo obecny Rząd będzie się starał 
tworzyć swoją siłę przez obniżanie siły 
innych władz, przez krępowanie samo- 
dzielności społeczeństwa, tak długo Pań- 
stwa nie uzdrowi i tak długo nie zała- 
twi prac, w tem Państwie najważniej- 
szych. 

WAŻNE PROBLEMY. 

A mamy do załatwienia kwestję re- 
formy rolnej. To nie są rzeczy, nad któ- 
remi możnaby przejść do porządku 
dziennego. Ludność chłopska kona Lu- 
dność chłopska jest u skraju wytrzyma- 
łości i problem ten musi zostać rozwią- 
zany. A kwestja samorządu? Jak p.ęk- 
nie jeden z panów Ministrów, — znowu 
mi się zdaje, że p. Premjer Bartel = 
mówił, że Rząd zdaje sobie sprawę, iż 
tylko przy współdziałaniu samorządu 
może spełnić swoje zadanie Samorząd 
nietylko skrępowano, ale depce go się, 
gdzie się tylko da. 

OBNIŻENIE SIĘ REALNYCH PŁAC 

ROBOTNICZYCH. . 

Zapowiedziano, że Rząd będzie dbał 
o podniesienie płac robotniczych, będzie 
dążył do tego, żeby robotnik, najniżej w 
kraju płatny, mógł stać się konsumen- 
tem. Jak to rzeczy wyglądają w tej 
chwili? Międzynarodowe Biuro Pracy 
co rok ogłasza zestawienie wysokości 
płac realnych. Przed rokiem polski ro- 
botnik był pod względem wysokości płac 
na 4-ym miejscu od końca. dziś jest na 
ostatnim. 


ZUBOŻENIE KONSUMENTA. 

Czytam w prasie codzieunej, że w je- 
dnym miesiącu zaprotestowano 270.00 
weksli na sumę pięćdziesięciu kilku mi- 
bonów. Proszę przeliczyć. To nie są 
weksle wielkiego przemysłu, bo ten 
wielki przemysł, tuczony przez Rząd, 
żyje krzywdą narodu. To są weksle ma- 
łe, konsumcyjne po 100, 150. 200 złotych, 
weksle ludności, która na codzienne po- 
trzeby się zapożyczyła i nie jest w stanie 
tych potrzeb zapłacić. 

SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODO- 

WYCH. 


Zapowiadziano uregulowanie kwestji 
mniejszości narodowych. Czy uregulo- 
wano? Ja nie chcę wierzyć tym potwor- 
nym wiadomościom, rozszerzanym przez 
crgana rządowe, że jeden z ministrów 
zainscenizował proces wśród mnieiszości 
narodowych, dla ochrony swego m'enia 
osobistego. Nie chcę temu wierzyć... 
Ta polityka doprowadziła do tego, że te 
mniejszości narodowe czują się nie 
współobywatelami tego Państwa, ale 
poddanymi w tem Państwie Mamy dro- 
bny dokument. Mówiono o równowpra- 
wnieniu. Jeden z robotników żydow- 
skich zwrócił się o pracę (Głos na ła- 
wach żydowskich: Nie jeden). do dyrek- 
cji stacji w Radomiu i do Urzędu Pośre- 
dniotwa Pracy. Na blankiecie odpisano: 
Powód nieprzyjęcia: z powodu wyznania 
mojżeszowego. To jest bezwstyd Słowa 
a czyny są różne. Zadaniem Panów i 
zadaniem Rządu jest skoordynowanie 
słów z czynami. 


RESUME. 

W takich warunkach, kiedy Rząd nie 
rozwiązuje żadnych problemów i dąży z 
całą bezwzględnością do poniżenia pra- 
cy Izby i skrępowania woli prawdziwej 
narodu — w takich warunkach my do 
tego Rządu zaufania nie mamy. Powiem 
więcej, nie mamy zaułania do tego sy- 
stemu rządzenia, który w tej chwili w 
Polsce panuje, i my, jako przedstawicie- 
le klasy robotniczej, ten system musi- 
my zwalczać za wszelką cenę, 

Dla nas niema różnicy, czy siedz: ten 
czy ów minister, skoro utrzymuje się ten 
sam system. Zdajemy sobie sprawę, że 
głosowaniem takiem czy innem za bu- 
dżetem, czy wyrażeniem takiego czy in- 
nego votum nieufności temu Rządowi: 
nie osiągniemy zwalczenia systemu. 
Zwalczenie systemu musi być szersze i 
proszę pamiętać, że naród. który nie 
dał się zśnębić i skuć obcym najeźdźcom, 
nie da się zśnębić i skuć własnym na- 
jeźdźcom. (Długotrwałe oklaski na ła- 
wach lewicy). 


ypospolitej 


Wielka debata budżetowa 


Przed przystąpieniem do rozprawy bud- 
Żetowej załatwiono kilka spraw mniejszej 
wagi, poczem Marszałek zarządził półge- 
dzinną przerwę do czasu nadejścia: druków. 

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 
DASZYŃSKIEGO, 

Po przerwie marszałek Daszyński 

zagaja rozprawy nad budżetem, kre- 


ES trudną sytuację Sejmu, który we- 


dług Konstytucji, zmienionej w 1926, 


ma tylko 3 i pół miesiąca dla dokona- | 1 w południe. W tych warunkach pra- 
bia prac nad budżetem, gdyż inaczej | wo budżetowe Sejmu znajduje się pod 


Senat może sam rozpocząć swoją roz- 
prawę budżetową bez liczenia się z 
wolą Sejmu, To ogólne ograniczenie 
czasu pociągnąć musiało za sobą ogra- 
niczenia terminów wewnątrz Sejmu. 
Tylko dzięki niezmordowanej pracy 
przewodniczącego posła Byrki, Komi- 
sja zakończyła swoje obrady dziś o g. 


U towe, 


ciągłą gruzą zbyt krótkiego terminu 
Jako powołany do czuwania nad tem, 
aby Sejm wypełnił swoje prawo budże- 
proponuję formalny wniosek: 
Sejm przystępuje do rozprawy budże- 
towej. Nikt się nie sprzeciwia, głos ma 
generalny sprawozdawca p. Byrka. 


DALSZY CIĄG NA STR. 3-ej, 


„ROBOTNIK“, czwartek, 31 stycznia. 
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używane przez | 


wszystkie gospodynie. 


Str. 3 EEEE 


„MYDŁO JELEN SCHICHT 


UCZCIWY GŁOS 


Wśród powodzi demagogicznych fra- 
zesów prasy „sanacyjnej” na temat „a- 
taku“ narodowej demokracji na p. min. 
Cara wyróżnia się uczciwością i szczero- 
ścią ujęcia opinja... monarchistów ze 
„Słowa“. Dlatego ją przytaczamy. Pol- 
ska tęskni do walki idei zamiast kunsz- 
townych „manewrów taktycznych”: 

„Stanowisko  absentujących się i 
wstrzymujących od głosowania wypo- 
wiedział jasno i wyraźnie pos. Niedział- 
kowski.. Jego mowa była jasna i wy- 
raźna, wyjaśniająca sytuację, a nie za- 
ciemniająca ją. Powiedział: konflikt 
pomiędzy sanacją a endecją ma znacze- 
nie czwartorzędne. Prawdziwy konflikt 
odgrywa się pomiędzy sanacją a lewicą. 
Tak jest w istocie, Wniosek endecki dla 
mizernej roboty partyjnej chciał tę pra- 
wdę zaciemnić; celem wniosku endec- 
kiego było wprowadzenie chaosu w or- 
jentacjach... Dlaczego jednak lewica, 
skoro tak walczy z Rządem, skoro swój 
konflikt z Rządem uważa za zasadniczy, 
nie rzuca temu Sejmowi rękawicy w po- 
staci głosowania za endeckim  wnios- 
kiem? Dlatego właśnie, że przygotowu- 
je się do poważnej walki. Utworzenie 
B. B., S., sprowokowanie tego rozłamu w 
P. P, S. wskazuje, że walka pomiędzy 
lewicą a Rządem prowadzi się istotnie 
na śmierć i życie, Wyraźnie podkreślił 
to poseł Niedziałkowski, Lewica przy- 
gotowuje się do ataku na Rząd, i dlate- 
go nie są jej na rękę harce, w rodzaju 
endeckiego wniosku o nieufność, z któ- 
rych nic nie może wyniknąć, co najwyżej 
dalsze obniżanie w opinji powagi 
mu... 


O ileż zdrowsze są dla Polski uczciwe | śną z tego najdalej idące 


Parlament Rzeczypospolitej 


P. Byrka zaznacza, że w tak krótkim 
czasie, który upłynął od ostatecznych u- 
chwał Komisji, jeszcze nie mógł uporząd- 
kować materjału i zastrzega sobie głos e- 
wentualnie w toku dalszei dyskusji albo 
przy budżetach szczegółowych. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos pos. 
tow. Żuławski, którego przemówienie po- 
dajemy obok. 

BURZLIWY INCYDENT. 

Po przemówieniu pos. tow. Żuławskiego 
zabiera głos Marszałek Sejmu. 

Marszałek: Pan Minister Reform Rol- 
nych w imieniu Rządu zwraca uwagę, że o- 
statnie słowa mówcy nie odnoszą się chv- 
ba do Rządu. Istotnie, gdyby się odnosić 
miały do Rządu mianowanego przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, musiałbym 
mówcę przywołać do porządku, 

P. Polakiewicz: Właśnie chcemy się do- 
wiedzieć, do kogo się odnoszą? Kto jest 
tym najeźdźcą? 

Tow. Zaremba: Odnoszą się do jedynki. 

P. Polakiewicz. To jest łajdactwo. 

Marszałek: Za to nieparlamentarne wy- 
rażenie przywołuje Pana do porządku. 

P. Polakiewicz: Nazywam to  łajdact- 
wem, 

Marszałek: Przywołuje Pana po raz dru- 
gi do porządku. 

Po tym incydencie głose zabrał p. 
nicki (Wyzwolenie), 
PRZEMÓWIENIE POS, WOŻNICKIEGO, 

Stronnictwa lewicowe zastrzegły się, ze 
jeśli do dnia głosowania w drugiem czyta- 


Woś- 


Sej- | niu na plenum ustawa o dodatkowych kr- 


dytach nie zostanie przedłożona, to wycią- 
konsekwencie. 


określania pozycji przeciwnika, niż świa- | Ponieważ do dziś przedłożenia tego niema, 


dome kłamstwo nakazanych zgóry „ko- 
mentarzy”! 


KRONIKA POLITYCZNA 


UROCZYSTOŚCI PARLAMENTARNE. 


Jak się dowiadujemy, na uroczystości 
10-lecia parlamentaryzmu polskiego 
przybędzie szereg delegatów parlamen- 
tów państw europejskich, francuskiego i 
belgijskiego. Między innymi przybyć ma 
również delegacja międzynarodowej uniji 
parlamentarnej. 


Z RADY MINISTRÓW. 

Do Prezydjum Rady Ministrów wpły- 
nęły już sprawozdania wszystkich mini- 
sterjów z działalności za rok 1928, 
POLSKA NA KOMISJACH LIGI NA- 

RODÓW. 


W dniu 8 lutego rozpoczyna się w Ge- 
newie konferencja komisji komunikacyj- 
nej Ligi Narodów. Na konferencję tę 
przygotowuje nasza delegacja przy L, N. 
szereg wniosków dotyczących komuni- 
kacji tranzytowej przez Polskę, 


POLSKO - RUMUŃSKA KONFEREN- 
CJA KOMUNIKACYJNA. 
(Press).) W Ministerjum Komunikacji 
rozpoczęła się dziś polsko - rumuńska 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
zarządów kolejowych obu. państw i 
przedstawiciela rumuńskiej żeglugi pań- 
stwowej w sprawie stworzenia bezpośre- 
'dniej taryfy polsko - lewantyjskiej, ` U- 
stalenie takiej taryfy będzie miało wiel- 
kie znaczenie dla transportu naszych to- 
warów na wschód, gdyż Polska uzyska 
drogą na Konstancę połączenie morskie 
przy pomocy statków rumuńskich z 
wszystkiemi portami Grecji i Azji Mniej 
szej, 
CHOROBA MIN. JURKIEWICZA. 


P. minister pracy dr. Stanisław Jur- 
kiewicz, skutkiem przeziębienia prze- 
rwał urzędowanie na kilka dni, Chore- 
go ministra zastępuje dyrektor depar- 
tamentu Szubartowicz. 

NOWY PRZEWODNICZĄCY . 

KOMISJI ARBITRAŻOWO - ROZ- 

JEMCZEJ NA ŚLĄSKU, 

Przewodniczącym komisji arbitrażo- 
wo - rozjemczej dla przemysłu górno- 
śląskiego mianowany został inż. Kosze! 
z okręgowego urzędu górniczego w Ka- 
towicach. 


tt ea OTS c AE NY PO aD 
BACZNOŚĆ DELEGACI NA DRUGI 
ZJZAZD ORGAN. MŁODZ. T. U. R. 
Delegaci przybywający do Krakowa na 
drugi Zjazd Organ. Młodz. T. U. R., win- 
ni zgłaszać się bezpośrednio z pociągu 
do towarzyszy dyżurujących na dworcu, 
celem dalszego ich skierowania. 
Biuro Zjazdu mieści się w lokalu Do- 
mu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5. 
Z ulg kolejowych (66 proc.) delegaci 
korzystać bedą w drodze powrotnej. 


mówca podtrzymuje to oświadczenie i pro- 
si Rząd, by oszczędził lewicy wyciągnięcie 
tych konsekwencyj. 

Co się tyczy. poprawek, zgłaszanych 
przez Wyzwolenie, to miały one charakter 
wyłącznie rzeczowy, a w. oszczędnościach 
nie szły nawet tak daleko jak iść powinny, 
lecz wskazywały tylko na konieczność 
wprowadzania oszczędności. Polityczny 
charakter nosił tylko wniosek skreślenia 
funduszu  dyspozycyjnego Ministra Spraw 
Wewnętrznych i tego zupełnie nie masko- 
waliśmy. Uważaliśmy ten wniosek za vo- 
tum nieufności dla Ministra, za jego poli- 
tykę wyborczą, za stosunek administracji 
do ludności, za unicestwienie samorządu, 
za rozbijanie organizacyj politycznych. Je- 
sli mimo tego skreślenia Minister nie wy- 
ciągnie z tego konsekwencji, damy naszo- 
mu niezadowoleniu wyraz inny. Znajdzie się 
też zapewne wniosek, wyrażający niezado- 
wolenie z działalności Min. Rolnictwa p. 
Niezabytowskiego. 

W roku ubiegłym mieliśmy jeszcze złu- 
dzenie, że Rząd po wyborach wstąpi ra 
drogę praworządności. W ocenie działal- 
ności Rządu w znacznej mierze zgadzam 
się na wywody mego przedmówcy. Jeszcze 
po wyborach w szerokich masach były ia- 


(DALSZY CIĄG SPRAWOZDANIA). 


kieś przebłyski wiary, że będzie lepiej. 
Chciano wierzyć, że Marszałek Piłsudski 
o wielu rzeczach nie jest poinformowany. 
Obecnie jest już inaczej, Pan Marszałek 
Piłsudski interesuje się głównie polityką 
zagraniczną, wojskiem oraz. stosunkiein 
Rządu do Sejmu. W dziedzinie polityki za- 
granicznej nie widzimy zwiększenia na- 
szych wpływów. Uchodzimy za państwo 
najbardziej zachowawcze, za bastjon re- 
akcji. Straciliśmy wiele cennych sympatji 
na gruncie demokracji, tej jedynej rzeczy- 
wistej ostoi pokoju, na którym Polsce tak 
specjalnie zależy. Nie zyskaliśmy wzamian 
za to sympatji sfer zachowawczych. 

Polska jednak to niejakikolwiek rząd, to 
nie Piłsudski ani  piłsudczycy, to dobro 
wszystkich obywateli i będzie to kiedyś 
dobro dzieci nas wszystkich, Nie możemy 
pozwolić, ażeby ktoś jeden tylko troszczył 
się o Polskę, gdyż byłoby to przestępstwo 
wobec przyszłego pokolenia. 

W dążeniu do zmiany Konstytucji my nie 
będziemy ostatni, Nasz program zna każde 
dziecko w Polsce, Tak samo wiadomo, cze- 
go pragnie każdy inny obóz polityczny, 
który ma jasny program, Ale ktoby dziś 
mógł powiedzieć, jakie jest dążenie B. B. 
w sprawie Konstytucji? Pokażcie już ten 
swój projekt, nóżki na stół, w ciuciubabkę 
dalej się nie bawimy, bo jest to niegodne 
130 poważnych ludzi, (P. Smoła: P. Klesz- 
czyński jest obrażony), 

Obecny system w Polsce nie jest ani 
monarchją, ani dyktaturą, ani faszyzmem, 
jest to jak już powiedziałem przed rokiem 
choroba, którą zdrowy polski organizin 
musi zwyciężyć, jeżeli Państwo ma istnieś, 
W. tych warunkach nasza rola musi się na- 


„zywać opozycją. 


W pracy nad budżetem będziemy na ple- 
num brali czynny udział, Nie damy sobie 
narzucić poglądu, że budżet sam w sobie 
bez względu na to, kto go wykonywa, i jak 
go wykonywa, jest już koniecznością pań: 
stwową, (Óklaski na lewicy). 


PRZEMÓWIENIE POS. RYBARSKIEGO, 
(STRONNICTWO NARODOWE). 


Praca budżetowa w tym sejmie nie odby- 
wa się w normalnych warunkach, bo każ- 
dy z nas zadaje sobie pytanie, czy ta praca 
jest rzeczywistą czy pozorną, Uchwalamy 
czasem coś czego nie znamy, np. jakieś wy 
datki reprezentacyjne pod tytułem: ogólne 
cele oświatowe, lub uchwa!amy pozycje iuż 
przesądzone gospodarką Rządu, np. sumę 
na zapoczątkowanie wykupna  Druskien- 
nik, które już zakupiono, Żądania naszego 
o przedłożenie kredytów dodatkowych za 
rok poprzedni jeszcze nie załatwiono, a 
tymczasem, dowiadujemy się, że już kilka 
ministerjów przekroczyło sumy prelimino- 
wane w bież, budżecie, Tak więc mamy 
dwa budżety: jeden my uchwalamy. drugi 
uchwala Rada Ministrów. Jeden jest nie- 
zupełny, drugi uzupełnia administracja. 

Po obszernem omówieniu stosunku do 


przedłożonego budżetu, ujemności bilansu 
handlowego oraz bardzo obecnie modnej 
sprawy etatyzmu i niezgody panującej w 
Rządzie w sprawie etatyzmu w dalszym 
ciągu mówca zaznacza: 

Żródłem niepewności jest to, że poza 
polityką Rządu kryje się jeszcze polityka 
obozu rządowego. Walka ta znajdowała 
wyraz w polemice w obozie rządowym © 
usunięcie Ministra Meysztowicza; w arty» 
kułach „Przedświtu” jest przejawem obni- 
żenia kultury politycznej. _ Wysunięto 
wprawdzie hasło walki z  partyjnictwem, 
lecz w obozie rządowym proces formowa- 
nia się partji postępuje naprzód. Mówiąc 
językiem rządowym „obóz rządowy toczy 
rak partyjnictwa* (Wesołość i oklaski na 
prawicy i lewicy). Panowie pogódźcie się 


„zaprzestańcie walk partyjnych, nie przej- 


mujcie złych obyczajów! „Prof. Makowski 
zaskoczył nas oświadczeniem, że wszyscy 
powinniśmy . dorzucić cegiełkę do budowy 
nowego ustroju, gdyż przedtem mówiono 
nam, że o to się troszczyć nie mamy, bo 
zrobi to Rząd, Dziś tej woli jasnej w Rzą- 
dzie nie widać. 

Walczymy też dzisiaj w imię cywilizacji 
Zachodu przeciw  pojęciom Wschodu, i 
związku naszego z Zachodem nie zerwie- 
my. Rozumiem gdy „państwo to ja" mówił 
Ludwik XIV, (p. Sanojca przerywa): ale 
gdy p. Sanojca mówi „państwo to ja" — 
zgodzić się nie mogę, (Huczna wesołość 
i oklaski na prawicy i lewicy). Niepewność 
charakteryzuje dzisiejsze stosunki państwo 
we. Stan ten jednak powinien ustać. Dzi- 
siejszy system Rządu musi się skończyć. 
Dłużej klasztora niż przeora. (Oklaski na 
prawicy). 

RECITAL POS. SANOJCY. 

Następnie przemawiał czołowy mówca 
B. B. pos. Sanojca, przy którego ukazaniu 
się na trybunie większość Izby opuściła 
salę posiedzeń, W końcu swojego kraso- 
mówczego popisu pos, Sanojca pozwolił 
sobie na tego rodzaju wersalski zwrot, jak 
np. „jedynym lekarzem jest Marszałek Pił- 
sudski, a nożem operacyjnym niestety 
drąg", za co został przez Marszałka Da- 
szyńskiego przywołany do porządku. 

ECHA INCYDENTU, 

Tow. Żuławski w sprawie sprostowania 
oświadcza, że, jak wynika z tonu i treści 
jego przemówienia, w obrazowem znacze- 
niu użyte słowa o najeźdźcach odnosiły 
się nie do jakichkolwiek osób lub człon- 
ków Rządu, których uważa tylko za ZQ- 
dzie systemu, lecz do tych grup = 
nych i politycznych, które zdążają do o- 
graniczenia praw ludowych w kraju. 

Marszałek czyni uwagę, że użycie słów 
„o wewnętrznym najeźdźcy” było niewła- 
ściwe, 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10-tej 
rano, Dalsza dyskusja generalna, Dzisiaj 
Marszałek poda do wiadomości kolejność 
omawianych budżetów. 


WALKA O DEMOKRATYCZNY SAMORZĄD 
W MAŁOPOLSCE 


Komisja administracyjna Sejmo za- 
kończyła wczoraj obrady nad wnioskiem 
PPS. w sprawie ordynacji wyborczej do 
ciał samorządowych w Małopolsce. Po- 
słowie Czyszewski (chadecja) i Dzier” 
żawski (endecja) wypowiedzieli się za 
bezzwłocznem naprawieniem ruiny sa- 
morządu małopolskiego w drodze „ma- 
łej ustawy”. Pos. Lechnicki (BB) zarzuca 
wnioskom PPS. i posła Putka brax dą- 
żności unifikacyjnej. Domaga się znie- 
sienia zgromadzeń gminnych w b. Kon- 
gresówce, zaleca dla Małopolski gminy 
zbiorowe. Zgadza się na zmianę statutu 
Krakowa i Lwowa, drogą dekretu Pre- 
zydenta, jednak bez żadnych wskazówek 
bliższych w ustawie upoważniającej. 
Pos. Pacholczyk (BB) omawia szeroko 
stosunek samorządu do Państwa, 

Przedstawiciel rządu p. Podwiński 
przytoczył szereg cyfr, dotyczących obe- 
cnego stanu $ u w Małopolsce. 
Rząd stoi na stanowisku uregulowania 
najpilniejszych potrzeb bieżących drog 
malej ustawy samorządowej. 

Referenci: pos. Putek, tow. Pragier i 
tow. Ciołkosz zreasumowali wynik: dy- 
skusji, polemizując z poglądami B. B., 
jakoby należało pracować nad całością 
zagadnień samorządowych, Stąn rzeczy 
w Małopolsce wymaga bowiem natych- 
miastowej interwencji ciał ustawodaw- 
czych. i 

Tow. Ciołkosz zaproponował następu- 


zawierającą przepisy wyborcze do rad 
powiatowych w Małopolsce; w drugiej, 
osobnej ustawie należy przenieść na 
Małopolskę ordynację wyborczą do rad 
miejskich obowiązującą w Kongresówce 
i ordynację wyborczą do rad gminnych 
wiejskich z b. zaboru pruskiego, W tej 
też ustawie w osobnym artykule można 
umieścić postanowienia, dotyczące sta- 
tutu miast Krakowa i Lwował Na tej 
płaszczyźnie mogą się z sobą spotkać 
wniosek PPS. i wniosek posła Putka. 

Komisja uchwaliła wybrać podkomi- 
sję, celem zbadania wniosków w tej 
sprawie i złożenia sprawozdania w prze- 
c'ągu 14 dni, Dłuższa dyskusja wywią- 
zała się nad składem podkomisji. 

B. B. zażądało dla swego klubu dwa 
członków, dając do zrozumienia, że ina- 
czej nie wejdzie w jej skład i udaremni 
w ten sposób jej pracę. Towarzysze nasi 
chcąc odebrać BB. pretekst wszelki do 
sabotażu prac nad samorządem zgodzili 
sę i na to nieuzasadnione żądanie: gdy 
B. B. zgodziło się na to i już zdawało się 
że nic nie stoi na przeszkodzie wyboro- 
wi podkomisji i rozpoczęciu jej prac, 
zjawił się na sali p. Smulikowski (BBS) 


i począł się natarczywie domagać dopu- 


szczenia do podkomisji przedstawiciela 
swojej „partji”. Żądanie to podchwycili 
gorąco przedstawiciele B, B., uważając, 
że tą drogą uda mu się skomplikować 
na nowo sprawę. Gdy i to im się ne u- 


jace postępowanie: zgodnie z wnioskiem | dało p. Smulikowski wszczął awanturę, 
posła Putka, należy opracować ustawę, | wymyślając na PPS, i na tow. Pragiera, 


ODCZYT 
TOW. POS. ZAREMBY 


Wczoraj odbył się w wypełnionej sali 
Zw. Spożywców odczyt tow. posła Za- 
remby, urządzony staraniem Z. N. M. 
'u, na temat „Zagadnienia ideologi- 
czne”, 

Tow. prelegent omówił w swem 
przemówieniu kwestje taktyki socjaliz- 
mu, różnic ideologicznych, istniejących 
w ruchu robotniczym. Poruszył sprawę 
stosunku do komunizmu oraz rolę, jaką 
winna odegrać socjalistyczna inteligen- 
cja w klasowym ruchu robotniczym. 
Po odczycie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, po której tow. Zaremba 
odpowiadał na zapytania, postawione 
w toku dyskusji. 


| PO WA WA | ROZETA. A TOMEM "TW OT A S EE 10 N WRONA 
3 KONGRESS DER SOCIALISTISCHEN 
ARBEITEN — INTERNATIONALE 
Bruksela 5 — 11 sierpnia 1928. 
Sprawozdanie z Kongresu, 2 tomy — 1200 
stron druku i wieloma ilustracjami, 
Cena zł, 20. 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej 
Warecka Nr, 9. 

NO, PGP EED PO EW APE FW SA À 
który udaremnił swym wnioskiem wej- 
ście B. B, S. do podkomisji. Prowokacja 
ta spełzła na niczem. Tow. Pragier o- 
świadczył spokojnie, że obelgami ze stro- 
ny p. Smulikowskiego nie czuje się obra- 
żony. (Jak wiadomo poseł ten zachował 
swój mandat poselski, łamiąc dane Partii 
słowo honoru), poczem BB. i BBS. skon- 
fundowały się i ucichły — wybrano wre- 
szcie podkomisję w składzie 9 osób bez 
przedstawiciela BBS, 


PRZEGLĄD PRASY 


Jeszcze o poniedziałkowem głosowaniu. 


Pisma rządowe nie byłyby sobą, gdy 
z okazj wniosku endeckiego nie puściły 
jadowitych strzał w stronę całego Sej- 
mu. Ale nadmierna „rządowość'* mśc! się 
na nich okrutnie: bo oto, godząc w Sejm, 
trafiają w B. B. i w sam Rząd. 


„Kurjer Poranny” roni łzy krokodyle 
nad Sejmem, w którym zabrakło 150 
posłów w dniu głosowania. nie wspemi- 
nając wcale, że jedna trzecia tych n'eo- 
becnych to zwolennicy Rządu! 

* Tym to nieobecnym posłom „Kurjer” 
wytyka, że traktują mandat, jako zaję- 
cie uboczne, a zjawiają się w Sejmie tyl- 
ko po odbiór djet. 44 posłów rządowych 
zażąda niewątpliwie satysfakcji- honoro- 
wej z „Boziewiczem'” w ręku. 

I taki Sejm ma dokonać rewizji kon- 
stytucji! — rozpacza „Kurjer“, wyraźnie 
już dając do zrozumienia, że jest za „ok- 
trojowaniem'” konstytucji. Ale „Kurjer” 
wcale nie czuje, że takim atakiem na 
Sejm, wyrządza niedźwiedzią przysługę 
Rządowi. Bo Rząd nie jest od tego. by 
walczył i szedł przebojem” przez Sejm, 
jak mniema „Kurjer“, lecz by lojalnie 
współpracował z Sejmem i starał s'ę o 
większość dla siebie. Te zakorzenione 
na Zachodzie zwyczaje parlamentarne 
„Kurjer” nazywa pogarliwie „zabiega- 
niem o względy”. Tu tkw! główne źró- 
dło zatrutych stosunków m'ędzy Rządem 
i Sejmem, źródło, zasilane systematycz- 
nie przez „Kurjer Poranny” i inne pis- 
ma sanacyjne. 

„Nasz Przegląd“ sekunduje prasie en- 
decko - sanacyjnej i twierdzi, że PPS. 
uciekła poprostu z pola walki, że kto 
jest w opozycji do rządu, głosuje prze- 
ciw niemu bez względu na to, skąd wy- 
chodzi wniosek. Wykazaliśmy wczoraj 
bezsensowność tego poglądu. Organ ży- 
dowski stara się go motywować, powo- 
łując się na praktykę Zachodu, gdzie 
prawica głosuje często ze skrajną le- 
wicą, Ale przykład ten tylko potwierdza 
słuszność naszych wywodów. Socjalizm 
nie ma nic wspólnego z nacjonalizmem 
ani komunizmem, które chętnie sprzy-: 
mierzają się przeciw  socjalizmowi, i 
przeciw demokracji. Ale jest rzeczą naj- 
pikantniejszą, że posłowie żydowscy ró- 
wnież wstrzymali się od głosowania nad 
wnioskiem endeckim i że pos. Hartglas 
w bardzo trafnych uwagach zdemasko- 
wał obłudę wniosku endeckiego na ła- 
mach tegoż „Naszego Przeglądu”. W 
ciągu jednego dnia organ żydowski wy- 
rzekł się własnych Żydów i przerzucił 
się na stronę endeko - komunistów. Tru- 
dno: epidemja grypy sanacyjnej! 


Opozycja przeciw logice. 


„Polską Zbrojna" zajęła się łaskawie 
art, tow. Niedziałkowskiego z wtorko- 
wego numeru „Robotnika“, a raczej je- 
dnem tylko zdaniem, gdzie mowa o „pra- 
wie trzyletniej pracy nad -budowaniem 
ideologji opozycji”. Tego zdania „Polska 
Zbrojna” nie rozumie, jak szczerze przy- 
znaje, szkoda więc, że o niezrozumia- 
nych słowach pisze cały artykuł. „Polska 
Zbrojna” twierdzi, że skoro się mówi o 
budowie ideologji opozycyjnej, to tej 
ideologji nie było, gdy była już opozycja 
że opozycja wyprzedziła ideologię. a po- 
winno być odwrotnie. Otóż organ woj- 
skowy zapomina zupełnie, że opozycja 
PPS. do rządów pomajowych dojrzewała 
powoli i stopriowo w miarę ujawn'ania 
się charakteru tych rządów, które pod 
wielu względami i dzisiaj ieszcze są spo- 
wite głęboką tajemnicą. Jeżeli sama pra- 
sa sanacvjna nie może dotychczas odcy- 
frować ideologji rządowej fo jak można 
żądać od opozycji, by przyszła z goto- 
wą ideologją i, wsparta o nią, rozpoczę- 
ła dopiero opozycję?! 

Waterloo w Ameryce. 


„Kurjer Warszawski“ oderwał na 
chwilę wzrok od staruszk; Europy, by 
radować duszę burżuazyjną klęską so- 
cjalizmu Stanów Zjednoczonych w wy- 
brrach prezydenta. Prawda, socialiści 
ponieśli tam klęskę. Ale jeżeli „Kurjer 
Warszawski“ spodziewa się, że klęska 
ta 'ociągnie za schbą klęski socializmu 
europejskiego; to się grubo myli. Będzie 
wręcz odwrotnie: zwycięskiego pochodu 
socjalizmu europejskiego nie powstrzy- 
ma żadna siła, a Waterloo amerykańskie 
jest doprawdy ostatniem Waterloo robo- 
tników amerykańskich. Socjalizm już 
wielokrotnie odnosił klęsk: i porażki, by 
po nich bujnie rozwijać się i śŚwięcić 
tryumf po tryumtfie. ; A 
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TELEGRAMY 


ZMIANA NA STANOWISKU PREMJERA 
W CZECHOSŁOWACJI 


„Praga, 30 stycznia. (A. W). Dziś za- 
kończyły się obrady stronnictwa aśrar- 
nego, na którem zapadła decyzja dvmi- 
sjonowania prezydenta ministrów Sve- 


hli jeszcze w ciągu tego tygodnia. Jako 
kandydata na stanowisko premjera de- 
sygnowano narazie min. obrony narodo- 
wej Franciszka Udrżala. 


WYRZUCANIE NIEMIECKIEJ OPOZYCJI 
KOMUNISTYCZNEJ Z KOMINTERNU 


Moskwa, 30 stycznia. (A. W). Na po- 
siedzeniu centralnej komisji kontrolują- 
cej, która obradowała pod przewodnic- 
twem Jarosławskiego, po burzliwej dy- 
skusji postanowiono wykluczyć opozy- 
cję niemiecką, reprezentowaną w nie- 
„mieckiej sekcji Kominternu Wyklucze- 
ni zostali m. in. 2 wybitni przywódcy 
prawicowej opozycji niemieckiej Brand- 
Jer i Talheimer. Decyzja ta jest wyni- 
k'em długotrwałej walki prowadzonej 


pomiędzy Bucharinem a Stalinem Bu- 
charin bronił prawicowej frondy nie- 
mieckiej partji komunistycznej, Stalin 
zaś dążył do jej wykluczenia. Przy po- 
mocy Jarosławskiego Stalin całkowicie 
wygrał prowadzoną przez siebie kampa- 
nję. Jednocześnie ujawniło się, iż wbrew 
zaprzeczeniom prasy sowieckiej Bacha- 
rin ostatnio ustąpił z tymczasowego 
przewodnictwa Kominternu, które objął 
ostatnio Jarosławskij. 


GEN. BOOTH POZOSTAJE WODZEM 
„ARMJI ZBAWIENIA” 


Berlin, 30 stycznia. (PAT) Z Londy- | czasowo radzie „Armji”* złożenia gen. 
nu donoszą: Sąd wydał dzisiaj orzecze- | Bootha z urzędu i wyznaczenia jego za: 
mie na korzyść generała „Armii Zbawie- | stępcy. 
nia" Bramvella Bootha, zakazując tym- 


PPE OJ AGP aaa, 
SAMORZĄD STOLICY 


Z RADY MIEJSKIEJ 


BEBESOWCY DEKOMPLETUJĄ SIĘ NA KOMISJI, ABY DOPUŚCIĆ 
DO PODWYŻKI TARYFY TRAMWAJOWEJ.—ATAK BURŻUAZJI 
NA MIEJSKIE ZAKŁADY ZAOPATRYWANIA. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
odbywało się pod znakiem groźby władz 
nadzorczych, domagających się uchwalenia | wprawdzie zrozumieli, że o zwinięciu ich 
budżetu w terminie do 1 lutego. To też ob- | nie może być mowy, chcą jednak zli- 
„sady toczyły się bezładnie, przy równoczes- | kwidować sklepy. Kupcy pragną, by 
nem obradowaniu Komisji budżetowej, klęcą- | M. Z „Z. W. prowadziły tylko hurt t. zn. 
cej w pośpiechu budżety różnych działów | dostarczały tanio im towary, któreby 
wraz zpoprawkami radnych. Na plenum Ra- ; oni drogo sprzedawali i poprostu na 
dy znajdowało się 20 — 30 radnych, mieście zarabiali. 

Porządek dzienny nie został oczywiście P. P. S, domaga się reform w całej or- 
wyczerpany. Przy budżecie Teatrów Miej- | śanizacji i gospodarce M. Z. Z, W. i wy- 
‘skich r. Mazurkiewicz (sanacja) zaatakował | stąpi w odpowiednim czasie z zasadni- 
ostro gospodarkę obecnej dyrekcji w Ope- | czemi wnioskami. P, P. S. domaga się 
rze warszawskiej. Mówca przyznaje, że | nadto gruntownej reorganizacji działu 
teatr robotniczy „Ateneum“ zasługuje bar- | mięsnego, który prowadzony jest fatal- 
dziej od teatrów miejskich na subsydja, gdyż | nie i nie dostarcza ludności jakościowo 
„spełnia lepiej od nich misję szerzenia kultu- | należyteśoo i taniego mięsa. 
ry wśród szerokich mas proletarjatu. R. Ban- W dyskusji przedstawiciele burżuazji do- 
*drowski domagał się zamknięcia teatru Let- | magali się zamknięcia sklepów miejskich. 
niego. Po dokończeniu dyskusji nad budżetem O- 

Dyr. Śliwiński bronił się przed zarzutami, pieki Społecznej, Rada przystąpiła do bu- 
Teatry udzielały ulg dla Związków Zaw., żoł- dżetu Tramwajów Miejskich. Tu wystąpiła 
nierzy, studentów, dziennikarzy i t. d. w całej jaskrawości demagogja i fałsz bebe- 

Tow. Woszczyńska domaga się, aby sowców. Oto na Komisji budżetowo-finanso- 
zwrócono więcej uwagi na przedmieś- wej umyślnie się zdekompletowali (dwuch 
cia stolicy, które zostały zupełnie pozba- członków obecnych. na pięciu) aby S amożli- 
wione przybytków sztuki. Wstydzić się vic przeprowadzenie wniosku PERSEO ST 
musimy zamknięcia teatru Bogusław- | S"pęji uchwały „ady miejskiej" przeciw 
skiego i Praskiego, który obecnie zas podWyżce taryfy tramwajowej. Uchwała ta 
mieniono na teatr dla żołnierzy. Wojsko | Przeszła 13. głosami, wobec 11 głosów P 
musi mieć teatr, ale z tej racji nie wol- ciwnych. Kluby P. P. S, Bund, B. B. i. 
no pozbawiać Pragi jedynego teatru. B. B. S. zgłosiły votum separatum, gdyż u- 
Przeraża mnie wniosek referenta o zre- | hwała ta zapadła wbrew przepisom prawe 
dukowaniu liczby biletów ulgowych dla | 777" Radny Zadora $ Szwejcer OE 
szerokich mas, Sztuka nie jest już przy- złożył referat, który objął S Michalski. 
wilejem zamożnych, wszyscy obywatele | "Sprytne" postępowanie prawicy napiętno- 
jej pragną i muszą mieć do niej dostęp. | "3? ostro tow. Hartleb. 
nietylko moralnie ale i materjalnie. Na- | Gospodarkę tramwajową należy na- 
leży wyzyskiwać wszystkie sale na prze- | Prawić przez oszczędności a nie podwyż- 
dmieściach i urządzać tam tanie o wy- | $7a0ie taryfy. Gdyby SEGREN cała ta 
sokiej wartości artystycznej przedsta- | Suma poszła na inwestycje, możnaby po- 
«konia: mówić, ale tu chodzi o załatanie dziury 

Tow. Hartleb referował budżet Miej- w budżecie. Protestuję przeciw tej fał- 


; I 
skich Zakładów Zaopatrywania m. War- | 779 sp i arg 
szawy . Instytucja ta rozwija się coraz R. tow. Erlich sprzeciwia się stanowczo 
lepiej. Liczba sklepów przekracza 60, podwyżce taryfy ze względów rzeczowych 

A EN > i h. 

a w ciągu r. b. dojdzie do 75. Obrót za ! 1 Prawnyc j 
ostatni okres bilansowy wynosi blisko R Zawadzki (Ch. D.). dowodził, że właś- 
„136 miljonów. Wydatki administracyj- | "W? należałoby podwyższyć taryfę tram- 
ne wyniosły za ten czas 1,314.000 zł, t, | Wajową do.. 32 groszy! „Narazie“ zadowala 
j. ledwie 1 proc. Ceny w sklepach miej- | 5i< 25 ŚrOSZOWĄ taryfa. 
„skich są znacznie niższe niż w prywat-| © godz: 1-ej dyskusja nad budżetem tram- 
„nych. Straty w sumie 1.062.000 zł. po- | W3iów zakończono, = MŁ SĘ 
chodzą stąd, że M, Z. Z. W. musiały w Dziś dyskusja nad pozostałymi działami 
ub. roku zapłacić cały podatek obroto- | budżetu i głosowanie. sh 
‘wy za okres 4 lat w sumie 1.823.000 zł, | zera ZEŃ A a 
'Przy normalnym budżecie sklepy te wy- KLUB RADNYCH P. P. S. 
kazałyby się znacznym zyskiem. Od r. Obecność wszystkich towarzyszów ra- 
1924 do 1928 zaznacza się znakomity | dnych na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
wzrost cyfrowy sprzedanych artykułów miejskiej — obowiązkowa. 
pierwszej potrzeby. Prezydjum Klubu radnych 

Miejskie Zakłady Zaopatrywania P. P.S. 


stale przedmiotem ataków ze strony en- 
decji i żydów :nieszczan, którzy już 


są 
PFO AC R PAI EOAR OIE EE e BAREA e: TOLPE PE ENEE 
KOMISJA BADA WYNIKI WALK ZAPASNICZYCH 
DOSTAWĘ PROGÓW W CYRKU 
a W pierwszej walce, po 1 godz, 10 minu- 
Wczoraj zebrała się komisja specjalna | tach Garkowienko zwyciężył Poshoofa na 
powołana do zbadania dostaw progów | punkty (5:3). Petrowicz pokonał Stibora 
dła Ministerjum Komunikacji Komisja! w 21 min., Sztekker w“ walce amerykań- 
przewodniczącym wybrała posła low. | skiej w trzeciej rundzie obalił Sikiego. 
,A. Hausnera i przystąpiła do badan.a ca- | Stibor już wczoraj otrzymał V nagrodę 
łokształtu sprawy dostaw podkładów | w wysokości 1000 złotych. 
kolejowych. Dziś walczą: decydująca  Sztekker -- 
Petrowicz, decydująca Holuban — Poshoof 


i amerykańska decydująca Garkowienko— 
Neuman. «igi 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 31 stycznia. 


Z FUNDUSZU 
BEZROBOCIA 


W dniu 28 b. m. odbyło się, pod prze- 
wodrietwem prezesa Szubartowicza, po- 
siedzenie Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia. 

INa wniosek Komisji organizacyjnej, u- 
chwalono wystąpić do Ministra Pracy o 
przedłużenie na miesiąc luty r. b. pań- 
stwowej akcji pomocy doraźnej dla bez- 
robotnych robotników na zasadach i na 
terenach, jak dotychczas; o wprowa- 
dzenie do czasu ukończenia sezonu mar- 
twego, t, j. do LIII r. b. państwowej ak- 
cji pomocy doraźnej dla bezrobotnych 
robotników sezonowych, którzy wyczer- 
pali prawa do zasiłków z tytułu rozpo- 
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej z dnia 14 grudnia 1928 r. i wre- 
szcie — o przedłużenie do 17-tu tygo- 
dni okresu zasiłkowego dla bezrobotnych 
robotników, którzy wyczerpali, lub wy- 
czerpią 13-to tygodniowy okres do 
31III b. r, w niektórych miejscowoś- 
ciach, posiadających znaczniejsze liczby 
bezrobotnych. 

Następnie uchwalono przekazać w 
szeregu miejscowości niektóre czynności 
Funduszu Bezrobocia samorządom, jako 
instytucjom zastępczym. 

Tego samego dnia odbyło się posie- 
dzenie Komisji regulaminowo - budżeto- 
wej Zarządu Głównego Funduszu Bez- 
robocia, na którem przyjęto preliminarz 
budżetowy tej instytucji na m. laty r, b. 

Po stronie wpływów preliminarz ten 
przewiduje między innemi:  3.000.00,— 
złotych z tytułu wkładek zabezpiecze- 
niowych, po stronie zaś wydatków zł. 
3.968.900.— na świadczenia ustawowe 
dla bezrobotnych robotników oraz na 
zapomogi z tytułu państwowej akcji po- 
mocy doraźnej złotych 1.579,.200.— dla 
bezrobotnych robotników i zł. 120,000,— 
dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. 

Przewidywana nadwyżka wpływów 
wyniesie 66.059.— zł. i 


POTWORNA ZBRODNIA 
4 OSOBY ZABITE, 1 RANNA 


Terenem niezwykle potwornej zbro- 
dni był majątek hr. Dzieduszyckiego 
Poryte w wojew. Białostockim. Dnia 29 
b. m. o godz. 18 min. 30 do mieszkania 
rządcy, Mieczysława  Świeżyńskiego, 
który był wówczas nieobecny wtargnę- 
ło kilku uzbrojonych w rewolwery 
mężczyzn, którzy strzelając na oślep z 
rewolwerów zabili następujące osoby: 
33-letnią Świeżyńską, żonę rządcy, 5- 
letnią Krystynę, córeczkę ich, 19-letnią 
Władysławę Zienkiewiczównę, służącą 
i 32-letniego Pawła Małysza, S aun 
stę miejscowego, który spieszył napo- 
moc. Nadto zraniono, na szczęście nie- 
zbyt ciężko, 4-letnią Hanię, córkę 
Świeżyńskich. Ponieważ zabójcy nic 
nie zrabowali, nasunęło się podejrze- 
nie, że powodem tego zbiorowego mor- 
du była zemsta. Dochodzenie ustaliło, 
że dokonał je, przy udziale kolegów 
Józef Nowicki, który ostatnio praco- 
wał jako fornal w maj. Dzieduszyckie- 
go. Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenie. Główny sprawca ohydnego 
mordu zbiegł. Natomiast aresztowano 
szereg podejrzanych o współudział w 
tej zbrodni — osób. 


R. PD EDR A OA LEON JO GENE GDÓGERAJĄ, 


Z teatrów śietlnuch 


COLOSEUM — FILHARMONJA — 
SZEHEREZADA. 

Przepiękne, barwne opowieści z 1001 no- 
cy są tak barwne, tak urocze, tak owiane 
owym niewypowiedzianym urokiem Wscho- 
du, że każdorazowa przeróbka ich na ekran 
spetyka się z jaknajwyższym uznaniem a- 
matorów ekranu. 

Filmy przerabiane z bajek mają jedną 
niezwykle poważną zaletę: zbliżają nas do 
dzieci, cofają lata. Ludzi starych, ludzi 
zmęczonych pracą i życiem zmieniają w 
dzieci, śledzące z zapartym oddechem prze- 
bieg czarownej baśni. 

Wyświetlany obecnie na ekranach Colo- 
seum i Filharmonji obraz ma jeszcze tę 
szczególnie wielką wagę, iż bajkę wysta- 
wiono istotnie bajecznie. „Ani ucho nie sły- 
szało, ani oko nie widziało..." tych cudów 
i cudowności, które się dzieją na ekranie, 
tych przecudnych zaczarowanych pałacach, 
tych bajecznych uczt, nieskończenie dłu- 
gich karawan, nieprawdopodobnie pię- 
knych kobiet. 

Przyznać trzeba, że nie poskąpiono ani 
pieniędzy ani starań. Wystawa obrazu. ol- 
śniewa poprostu bogactwem, jest ucieleś- 
nieniem najbardziej fantastycznego wyobra- 
żenia sobie bajki. 

Wrażenie artystyczne owych  przepię- 
knych wzgórz, i wspaniałych, z niebywałą 
finezją pomyślonych scen, jest doskonała 
gra świetnego a tak rzadko u nas widywa- 
rego artysty Mikołaja Kolina w roli szewca 
Hassana, Petrowicz ma zbyt małe pole do 
rozwinięcia swej subtelnej mimiki, to samo 
rzec można i o obu artystkach Marceli Al- 
toni i Petersen Możżuchinowej. Przyczyny 
tego zjawiska szukać należy w tem, iż w 
bajce zarówno na ekranie jak i w opowia- 
daniu zwykle więcej chodzi o szczegóły 
dekoracyjno - atrakcyjne jak o samą treść. 

Wrażenie potęguje doskonała ilustracja 
muzyczna z udziałem świetnych organów. 


Nr. 31 EEEE 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


PYZDRY (POW. SŁUPECKI) 
PO WYBORACH DO RADY MIEJSKIEJ 


Odbyły się tu wybory do Rady Miej- 
skiej z następującym wynikiem: Lista 
Nr. 1 (Sanacja) — otrzymała mandatów 
5; Lista Nr. 3, Żydzi — 1 mandat; Lista 
Nr. 4 (Chadecja i Endecja) — mandatów 
5, Lista Nr. 5 (PPS) — 1 mandat. PPS. 
wystąpiła poraz pierwszy z własną listą. 

Przed wyborami Chadecy pozawierali 
rozmaite sojusze, dając każdemu daleko 
idące przyrzeczenia, o ile tylko otrzy- 
mają większość; postanowili, że zwolnią 
wszystkich dotychczasowych pracowni- 
ków Magistratu. 

W ten sposób rozpoczęto kampanję 
wyborczą, nie szczędząc pieniędzy i po- 
sługując się oszczerstwami pod adresem 
przeciwników. 

Ponieważ pomimo to wszystko — 
chadecy nie osiągnęli zwycięstwa, .za- 
częli przemyśliwać, coby tu zrobić, aby 
jednak dostać Magistrat w swoje ręce. 
Zwrócili się do nas, ale bez skutku; 


próbowali Żydów przeciągnąć na swoją , 
stronę — ale również bezskutecznie. 
Wobec tego postanowili postarać się o 
unieważnienie wyborów — i w tym ce- 
lu wystosowali 3 pisma: jedno do Staro- 
stwa, drugie do Województwa, a trze- 
cie — do Ministerjum z zarzutem, iż 
przy wyborach popełnione zostały na- 
dużycia, a więc zrzekają się mandatów 
i proszą o wyznaczenie komisarza na 
pewien czas. 

Po paru dniach przyjechał do Magi- 
stratu p. Starosta Łopuski, celem prze- 
prowadzenia dochodzenia; przesłuchał 
wszystkich podanych świadków, których 
było zgórą 40 — i na tem koniec. 

Do dnia dzisiejszego nowa Rada się 
nie zbiera i nie wybiera Magistratu; nie 
wiadomo, czy protest chadeków chcą- 
cych za wszelką cenę otrzymać władzę 

!' — odniósł skutek. 


KŁODAWA 


SUKCES P. P. S. W WYBORALH DO RADY MIEJSKIEJ 


W dniu 27 stycznia 1929 roku cdbyły 
się wybory do Rady Miejskiej m. Kło- 
dawy z następującym wynikiem: 

Lista Nr. 3 (Polska Partja Socjalistycz- 
na) uzyskała 673 głosy i 4 mandaty; lista 
Nr. 2 (Chrześcijańsko - Rolniczo - Prze- 
mysłowa) 803 głosy i 5 mandatów; li- 
sta Nr. 4 (żydowska) 564 głosy i 3 man- 
daty. 

Dotychczas Polska Partja Socjalisty- 
czna nie miała w Radzie Miejskiej żad- 
nego mandatu, więc odnieśliśmy duży 
sukces. 


Do pomocy miejscowej kołtunerji 
przystąpił tutejszy dziekan. upominając 
ra kazaniu swoje owieczki, ażeby przy- 
padkiem nie poszły na wiec w dn. 20 
stycznia b. r., na którym mieli przema- 
wiać tow. tow.: Janusz Pryliński z Łę- 
czycy i Władysław Kapica z Kłodawy, 
gdyż „będą się tam odprawiać djabel- 
skie nieszpory”! Zaraz też po sumie roz- 
począł nieszpory w kościele, lecz po- 
mimo to — na wiec przyszło z górą 300 
ludzi, którzy w skupieniu wysłuchali re- 
ferentów. 


| 


ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


KLĘSKA „JAWOROWSZCZYKÓW” W ELEKTROWNI 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne wal- 
ne zebranie członków Związku Zawodo- 
wego prac. komun. i użyt. publ, . oddz. 
III Elektrownia. Obecnych było około 
400 osób. Do prezydjum weszli: tow. 
Żmijewski, jako przewodniczący, tow. 
Siwicki i tow. H. Kamiński. Przed przy- 
stąpieniem do obrad przewodniczący 
wezwał zebranych do uczczenia przez 
powstanie pamięci zmarłych ostatnio 
członków Związku: tow. Dobasa, Gąski i 
Wiencka, oraz targicznie zamordowane- 
go w Piotrkowie tow. Jaszkowskiego. 
Na początku zebraniu „Jaworówszczy- 
cy” chcieli wzmocnić swe szczupłe sze- 
regi przez postawienie wniosku o wpu- 
szczenie na salę kilkunastu osób, które 
nie opłacały składek od szeregu miesię- 
cy. Zebranie wniosek ten w głosowa- 
niu odrzuciło, Następnie Zarząd w oso- 
bie tow, Neubauera wyjaśnił, że prote- 
gowany do Elektrowni osobiście przez 
p. Jaworowskiego niejaki Skarzyński, 
znany filar B. B. S., do Związku przyję- 
ty być nie może, gdyż jest oskarżony o 
nadużycia pieniężne w Pruszkowskiej 
Kasie Chorych, na co przedstawił zebra- 
nym dowody w postaci protokułów. Na- 
wet p. Kompało i Fidziński musieli, acz 
pewnie z bólem serca, uznać stanowisko 
Zarządu za słuszne i w ten sposób skom- 
promitować warszawskiego dyktatora B, 
B. S-u. 

Następnie tow. Neubauer w dłuższem 
przemówieniu wyjaśnił powody, dla któ- 
rych Zarząd Związku nie dał się spro- 
wokować Dyrekcji, przy usilnej pomocy 


I „jaworowszczyzny” do strajku w listopa- 
dzie r. ub. i 

P. Fidziński starał się przekonać ze- 
branych, że Jaworowski może łaskawie 
udzielić podwyżki, lecz wywody o tej 
„pańskiej łasce" przerywane ustawicz- 
nie śmiechem i okrzykami potępiającemi 
„Jaworowszczyznę' zmusiły- go do 
przerwania słodkich obietnic. 

Dalsza dyskusja jaka się rozwinęła na 
temat powyższy była jednym ciągiem 
entuzjastycznych okrzyków, wyrażają- 
cych uznanie obecnemu Zarządowi i po- 
tępiających klikę ,„Jaworowszczyków”. 

W głosowaniu olbrzymią większością 
przyjęto rezolucję, wyrażającą zdecydo- 
waną wolę pracowników nie dopuszcze- 
nia do rozbijania klasowej organizacji, 
za każde warcholskie przerywanie spra- 
wcy będą usuwani ze Związku, Wszyscy 
jego członkowie winni usilnie uświada- 
miać niezorganizowanych kolegów o ko- 
nieczności należenia do Związku. 

Wniosek o votum nieufności obecnemu 
Zarządowi złożony przez B. B. S. uzy- 
skał zaledwie bardzo nieznaczną ilość 
głosów. 

Tak więc krecia robota  „Jaworow- 
szczyków",„ prowadzona od szeregu 
miesięcy na terenie Elektrowni okryła 
ich tylko śmiesznością. 

Po zamknięciu zebrania obecni w po- 
dniosłym nastroju odśpiewali „Czerwo- 
ny Sztandar” i wśród okrzyków na cześć 
Komisji Centralnej Zw. Zaw. i obecnego 
Zarządu — rozeszli się. 


NIELUDZKIE TRAKTOWANIE PRACOWNIKÓW W RESTAURACJI 
MILLERA 


Związek Zawod. pracowników prze- 
mysłu gastronomiczno-hotelowego skie- 
rował do sądu skargę na zarządzające- 
go restauracją p. f. Miller (Wierzbowa 
8), p. SŁ Englera, który bez żadnej 
przyczyny pobił chłopca, obsługującego 
winę, Wacława Zientarę (Browarna 22), 


WZROST BEZROBO 


Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w 0- 
bresie tygodniowym od 21 do 27 stycz- 
nia włącznie, ogólna przybliżona :lość 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 10.260 
osób, w tej liczbie pracowników ` umy- 


do tego stopnia, że musiano wzywać Po- 

gotowie, które qdwiozło poszkodowane-. 

go do szpitala. Na skutek zeznań Zien- 

tary w szpitalu, policja spisała protokuł 

na miejscu pobicia, Pracownicy tej re- 

stauracji skarżą się nadto na nieludzkie 
| ich traktowanie przez zarządzającego. 


CIA W WARSZAWIE 


słowych było 2.700. W porównaniu z 
poprzednim tygodniem liczba bezrabot-. 
nych pracowników umysłowych nie ule- 
gła zmianie, natomiast fizycznych wzro- 
sła o 300, przeważnie w grupach budo- 
wlanej i robotników niewykwalifikowa- 


nych. 


BEEN ter PGE Dog E ODA OE JO A NOE EE AEO OP AED AA, 


DO NASZYCH 


Upraszamy wszystkich naszych czy- 
telników w Warszawie i na prowincji, 
którzy z jakichkolwiek powodów, natra. 
fiają na trudności przy nabywaniu „Ro- 
botnika“, aby niezwłocznie komuniko- 
wali o tem bezpośrednio do administra- 


CZYTELNIKOW 


| cji, Warszawa, T/arecka 7. Tel. 317 80. 
Prosimy również stałych naszych pre- 
numer.torów, aby niezwłocznie rekla- 
mowali wszelkie usterki w dostarczaniu 
im pisma, 
ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA“. 


CON Nr. 31  KZWWWZNNNWYCWWWANOWNACZWEWNNZNWWA „ROBOTNIK”, czwartek, 31 stycznia. 


Z ZYCIA PARTJI |DOM TORTUR CZY DOM POPRAWCZY 


2-G1 DZIEŃ ROZPRAWY 


C. K. W. 


W czwartek, dnia 31 b, m. o godz. 5 
po poł. w lokalu Z. P. P, S., odbędzie się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego P, P, S, 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


W CZWARTEK 31 B. M. 

Dzielnica „Starówka”. O godz. 7 wiecz. 
odbędzie się Zebranie Komitetu Dzielnico- 
wego „Starówka”, w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Długiej 19, 

Organizacja tramwajowa P. P. S. O godz. 
5 po poł, w lokalu Wydz. Kob. P. P, S, 
przy ul. Leszno 53, tow. Jan Rutkiewicz 
(senjor) wygłosi referat. Wstęp dla człon- 
ków i sympatyków. 

Dzielnica Śródmieście. O godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicowego. j 

Dzielnica Jerozolimska. 0 godz. 8 wi:cz. 
cdbędzie się posiedzenie Wydziału Kultu- 
ralno - Oświatowego w lokalu Dzielnicy. 

Dzielnica Praska. Posiedzenie Komitetu 
p'askiej dzielnicy P, P, S, im. St. Okrzei 
odbędzie się o godz. 6.30 wiecz. w iokalu 
własnym przy ul. Ząbkowskiej. 

Dzielnica Mokotów. O godz, 6 w lokalu 
Koła Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul. Chocim- 
skiej 23, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego Mokotów, O godz, 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie członków Dzielnicy. 
na którem tow. prof. Gumplowicz wygłosi 
odczyt „Położenie gospodarcze klasy ro- 
botniczej w Europie powojennej”. ' 

Dzielnica Wola. O godz. 6 wieczorem po- 
siedzenie Komitetu w lokalu przy ul, Grzy- 
bowskiej 57, o godz. 7 wiecz ogólne zebra- 
nie członków Dzielnicy. 


Koło Tytoniowców. O godz. 3,30 odbędzie 


się zebranie członków Koła w lokalu przy” 


u! Przemyskiej 18. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7,30 wiecz., w 
lekalu przy ul. Dzielnej 95, odbędzie się ze- 
branie Dzielnicy Powązki, 


PIĄTEK 1 LUTEGO. ' 
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w. w 
lokalu Warsz. Wydz. Kob. P. P. S$. Leszno 
53. odbędzie się zebranie Dzielnicy Jero- 
xolimskiej. Sprawy ważne. Obecność człón 
ków konieczna, 


MŁODZIEZ 


BACZNOŚĆ DELEGACI NA DRUGI 
`. ZJAZD ORGAN. MŁODZ. T. U. R. 
j Delegaci przybywający.. do Krakowa na 
drugi Zjazd organ. Młodz. T. U. R. winni 
zgłaszać się bezpośrednio z pociągu do, to- 
warzyszy dyżurujących na Dworcu, celem 
dalszego ich skierowania. 


Biuro Zjazdu mieści się w lokalu Domu 
i| ry się ruszył dostawał kijem. 


Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5. 

Kurs języka niemieckiego. Staraniem 
Warsz. Org. Młodz. T. U. R. został zorga- 
nizowany kurs języka niemieckiego. 


pie 29 (Gimn. Naucz. Szkół Śred.). Zebra- 
nie organizacyjne 5 lutego o godz. 8 wiecz. 
Bliższych informacji udziela tow. Syno- 
wiecki, Warecka 7. 


OKRĘGOWA ORGRANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. 
Warszawa — Podmiejska, 

, We czwartek, dn. 31 stycznia o 4. 6.15 
w lokalu Długa 19-17 odbędzie się zebra- 
nie delegatów Organizacji Podmiejskiej na 
Zjazd do Krakowa. 

Po zebraniu delegacja uda 
'du Krakowa. 


-. RUCH ZAWODOWY 


KONFERENCJA OKRĘGOWA ROBO- 
TNIKÓW GARBARSKICH. 

( Dnia 2 lutego r. b, odbędzie się w 
Białymstoku Konferencja Okręgowa ro- 
botników garbarskich, z udziałem przed- 
stawiciela Zarządu Głównego.) Porzą- 
dek dzienny obejmuje: 1. Sprawozdanie 
Komisji Okręgowej. 2. Sytuacja w prze- 
myśle garbarskim w kraju i okręgu, 3. 
Wybór Komisji Okręgowej. 4, Sprawy 
organizacyjne Okręgu i różne, 

Zarząd Główny Centr. 


się w drogę 


Zw, Przem, Skórzanego. 


Ruch Kult.-Oświatowy 


Oddział Warszawski Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego. 


Oddział Warszawski Tow. Uniw. Rob, 
podaje do wiadomości, że dyżury sekre- 
tarjatu odbywać się będą, począwszy od 
dn. 5-go lutego we wtorki, czwartki i 
soboty między godz. 6 a 8 wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Wareckiej 7, I piętro.. 

Zabawa Związku Zaw, Prac. Handi., 
Przem. i Biurowych (Sienna 16). Wydział 
Zebrań Towarzyskich zawiadamia, iż w 
dru 31. r, b. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
sie zabawa taneczna dla członków, ich ro- 
dzin i wprowadzonych gości. ; 

Odczyt Towarzystwa Klubów _ Kobiet 
Pracujących. Staraniem Klubów Kobiet 
Pracujących i młodzieży T, U,. R, dziś dnia 
31 b. m. o godz. 7 wiecz, w Gospodzie — 
Świetlicy na Żoliborzu (Warszawska Spół- 
dzielnia Mieszkaniowa, Mickiewicza 1) dr. 
Marcin Kacprzak wygłosi odczyt p. t „Jak 
różne narody walczą z alkoholizmem". 
Wstęp 10 gr. Dla członków T. U. R. i Klu- 
bów Kobiet Pracujących wstęp bezpłatny. 


Wy-| 
ktady będą się odbywać przy ul. Nowoli-- 


Straszliwy obraz torturowania dzieci w 
Zakładzie studzienieckim w świetle zeznań 
świadków nie tylko, że nie blednie, lecz 
zarysowuje się z coraz większą dokładno- 
ścią. Barwy tego haniebnego obrazu stają 
się coraz bardziej ponure, a cogorsza coraz 
częściej występuje wśród nich jaskrawa 
plama krwi.. 

Jeśli podobne rzeczy dziać się mogły w 
Zakładzie pozostającym pod dozorem mi- 
nisterjum Sprawiedliwości, jeśli nawet do 
ministerjum tego składano skargi, które nie 
wywoływały echa, jeśli podczas blizko ro- 
cznego prowadzenia dochodzenia dyrektor 
Kwaśniewski pozostawał na swym stano- 
wisku, to w duszy każdego obywatela bu- 
dzi się nieopisane przerażenie: do czego 
dojść mogą stosunki w Polsce. Bo jeśli o 
kilkaset kilometrów od stolicy tuż pod bo- 
kiem władz wolno katować i na śmierć za- 
katowywać dzieci oddane w ręce zakładu 
„dla poprawy” jeśli. „wychowawcami* są 
stolarz i ogrodnik, jeśli wśród całego perso- 


KSIĄDZ MIAŁ DOBRE SERCE... 

Ksiądz do rodziny karnej nigdy się nie 
zgłaszał, 

DO SZKOŁY NIE CHODZILI. 

Chłopcy z rodziny karnej nie dopuszcza- 
ni byli do szkoły, Dyrektor również nie za- 
chodził do „karnej rodziny”, 

ZAPAŁ DO PRACY. 

W czasie obierania przez świadków kar- 
tofli, dozorcy a przeważnie pilnowacz Bu- 
dny bili ich za zbyt mały pośpiech kijami 
po głowie, 

Św. Gosik był tak raz pobity że cały 
zczerniał, 

BLIZNY PO 8 LATACH. 

Św, Frejn ma blizny na plecach od bicia 
gumą po 8 latach, 

BICIE PO NOCY. 


Były wypadki, często praktykowane, że 
chłopców bito po nogach w nocy, gdy spa- 


nelu niema ani jednego człowieka z wy- | l, powtarzało się to często, 


kształceniem, a „kierownik, duchowy" 
ksiądz kapelan Szymański przez 3 lata nie 
był ani razu „w rodzinie karnej” — to 


świat się kończy. 

JEŚLI BILI SĄ USPRAWIEDLIWIENI. 

Niezwykle charakterystycznemi były ze- 
znania św. Falkowskiego b. sędziego Sądu 
Najwyższego członka patronatu opieki nad 
nieletnimi, 

Utrzymywał on, iż Studzieniec był miej- 
scem katorgi dla personelu i nie dziwiłby 
się gdyby bili oni chłopców. Podejrzywał 
nawet o to że bili, ale uważał to za konie- 
czność, nie przypuszczał, żeby to przekra- 
czało dozwolone ojcowskie pouczanie. 

KATECHETA SIĘ MYLI. 

Ksiądz Szymański miał oczy zamknięte 
zdaje się na wszystko, posunął się tak da- 
leko w swych chrześcijańskich pohłażiiwo - 
ściach, że twierdził o jakiejś miłości wy- 
chowanków do dyrektora i o ich zaufaniu. 

O tem jaka to była owa miłość mówią 
nieco inaczej zeznania chłopców.  Przyta- 
czają oni te same przykłady co w akcie o- 
skarźenia., Znów majaczy przed oczami gu- 
mowa pyta, nahaj okręcony drutem, strasz- 
ne męczarnie klęczenia na węglu. 

2 RAZY UCIEKAŁ W CIĄGU 3 MIE- 

SIĘCY. 

Św. Bej uciekał z Zakładu 2 razy w cza- 
sie 3 mies. pobytu. Klęczał sam ze stołkiem 
w ręku, ć 

KTO CZYM BIJAŁ. 

Bito chłopców, gumą, nahajem, kijem, ra- 

no i wieczór, 


` W NIEDZIELĘ. 


$ 


Niedziele spędzali chłopcy stojąc cały. 
dzień na baczność przy łóżkach, gdy kto 


Z SĄDÓW ślą 
FABRYKA PIENIĘDZY W OTWOCKU 


9.TY DZIEŃ ROZPRAWY. 


Sprawa fałszerzy banknotów i morder- 
ców nieszczęsneśo drukarza Rafałowicza 
ma się ku końcowi, 


Ostatni ze świadków oskarżenia b. kom. 
Szwarc, b. zastępca nacz, pol. politycznej 
(który obecnie sam ma proces o należenie 
do bandy fałszerzy i w związku ze sprawą 


tą przesiedział już 8 miess w więzieniu) 


przytacza jedynie zenania swoich konfi- 
dentów, 


umarł... z przejędzenia. 


GĘSIARZ CZY FAŁSZERZ, 
Cały szereg świadków odwodowych za- 


Utrzymywali oni, że Rafałowicz 


znało dodatnio na rzecz Szpitolewicza u- 


trzymując, że jest on nie fałszerzem lecz 
tylko gęsiarzem. 
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CO GRAJĄ KINA 


Apollo: „Żółty paszport”, 

Colosseum: „Tajemnice Wschodu" (Sze- 
cherezada). W małej sali; „Poeta i żebrak”, 

Casino: „Arlekinada życia”, 

Capitol: „Branka potępieńców”. 

Filharmonja: „Tajemnice Wschodu” (Sze- 
cherezada). 

Miejski: „Panienka z Barem" i „Snouk* 


| (wyprawa polarna). 


Palace: „Jego najniebezpieczniejsza przy- 
goda" z Harry Pee. 

Pan: „Branka potępieńców”, 
- Rococo; „Na białej arenie” i „Mogiła 
wśród lodowców”. 

Splendid: „Cyrk wędrowny” z John Gil- 
bertem i Renee Adoree, 

Światowid; „Miłostki aktorki" 
Negri. 

Stylowy: „Miasto cudów". 

Słońce: „Gwiazda Tawerny Portowej" i 


z Polą 


„Wakacje Małżeńskie", 


Wodewil: „Małżeństwo” z Brygidą Helm. 

Quo Vadis: „Miłostki aktorki” z Polą 
Negri | 

Astra: „Dla szczęścia dziecka”, 

Uciecha: „Tajny Kurjer" z Mozżuchinem, 

Trianon: „Ofiary rozwodu", 

Sokół: „Wołga, Wołga.«'»- 

Mewa: „Zdeptany kwiat”. 

Znicz; „Pat i Patachon w obliczu śmier- 


|UWAGA: na blankietach P. K. O. 


ZA KRADZIEŻ CHLEBA. 
Jednego z chłopców zakatowano prawie 
na śmierć za kradzież z głodu kawałka 
chleba. Chłopiec ten pod wpływem bicia 
zwarjował i umarł w szpitalu. 


SPANIE. 


Chłopcy spali po dwuch na łóżkach i na 
gołych prętach, bo  pilnowacze zabierali 
sobie po 4 sienniki. 


DOKTÓR OD PARADY. 


Św. Gosik żądał kilkakroć doktora do 
którego nie dopuszczono, 


NIE SKARŻYLI SIĘ ZE STRACHU. 
Chłopcy nie skarżyli się ze strachu przed 
większym biciem. 


ŚW. DR. SKOTNICKI. 


Oświadczył, że widząc częste pokale- 
czenia i poranienia dzieci składał odpo- 
wiednie raporty do ministerjum, które nie 
odnosiły skutku, 


POUCZANIE ŚWIADKÓW. 


Ponieważ oskarżeni, pozostający na wol- 
ności z całą bezczelnością „pouczali” 
świadków, wdając się w czasie przerw w 
rozprawie z nimi w dyskusje, adw, Ko- 
renfeld zgłosił wniosek o uniemożliwienie 
komunikowania się oskarżonych ze świad- 
kami. 


W związku z tem wnioskiem, sąd ogłosił 
decyzję, iż każdy z oskarżonych, który bę- 
dzie usiłował rozmawiać ze świadkami zo- 
stanie. aresztowany, - Czy to oświadczenie 
pomoże nie wiadomo.. o... . 

Rozprawa przeciągnęła się do późna 
wieczór, Kyo "IK 


CZY BYŁ NA ZARĘCZYNACH CZY TEŻ 
WIÓZŁ TRUPA. 

Świadkowie ci utrzymują również, 2e 
Szpitolewicz w ową noc gdy przewieziono 
Rafałowicza nie wydalał się z domu gdzie 
odbywały się zaręczyny jego córki Edzi, 

CZY OSKARŻONY JEST ZDRÓW. 

W końcu posiedzenia adw. Brokman 
zgłosił wniosek, dotyczący zdrowia jego 
klijenta Rosenfelda, Zdaniem obrońcy jast 
on chor:; dowodzą tego jego uwagi, twier- 
dzenie, że go cała sprawa nie obchodzi, 
narzekanie na nudę, 

Sprzeciwił się wnioskowi prokurator do- 
wodząc, iż badanie poczytalności óskarżo- 
nego mogło się odbyć jedynie w czasie 
śledztwa. j 

Sąd wniosek obrony pozostawił bez u- 
względnienia. L K. 


Muza: „Arcyzłodziej z Damaszku”, 

Tombola:. „Szkarłatne róże i czerwone 
usta oraz „15 minut strachu”, 

Bajka: „Przedwiośnie. 

Italja; „Przedwiośnie”. 

Bellona: „Ziemia obiecana”, 

Tęcza: „Ostatni rozkaz”. 

Lotos: „Kochankowie”. 

Era: „Księżniczka Dunaju". 

Praga: „Przedwiośnie”. 

Kometa: „Wołga, Wołga...” W małej sali 
„Życie Pięknej Heleny". 

Maska: „Hrabina Paryża”. 

Znicz: „Pat i Patachon” w obliczu śmier- 
ci 
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"Triation: wOfiary rozwodu”, 
Tombola: „Kwiat Złotego Zachodu” i „Kar- 
jera panny Loli", 


KASA CHORYCH M. WARSZAWY 


przypomina, że termin płatności składek za m. styczeń 1929 upływa w myśl $ 71 statutu 


KRONIKA 


Zjazd nauczycielski, W sobotę dnia 2-go 
lutego w Auli Uniwersytetu Warszawskie- 
go odbędzie się o godzinie 1i-ej rano uro- 
czyste otwarcie I-go Zjazdu Nauczycieli ję- 
zyków nowożytnych, 


Otwarcie Wystawy Szkolnej Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego. Dziś, 
dnia 31 stycznia, o godz. 12-tej nastąpi ot- 
warcie Wystawy Szkolnej, zorganizowanej 
staraniem puratorjum Okręgu Szkolnego w 
gmachu Gimnazjum im. Królowej Jadwigi 
na placu Trzech Krzyży. Wstęp tylko dla 
zaproszonych gości. Zwiedzać wystawę 
mcżna dziś i w dni następne w godzinach 
od 16 — 20. Wstęp 50 gr, dla dzieci i u- 
czącej się młodzieży 30 gr. W godzinach 
popołudniowych urządzony będzie: Wie- 
czór Kolęd przez uczniów szkoły powsz. 
Nr 49, Wesele Mazurskie przez uczniów 
Seminarjum Naucz, w Siennicy, pokaz gi- 
mnastyczny uczniów gimnazjum im. Batore- 
go, występ chórów publ. szkoły powsz. Nr. 
29 oraz chórów gimnazjum, Majewskiej i gi- 
mrazjum im. Władysława IY-tego. 


Ciągnienie IV kl. 18-ej Polskiej Loterji 
Państwowej, odbędzie się publicznie w śro- 
dz. czwartek i piątek dnia 6, 7 i 8 lutego o 
godz. 8-ej min, 30 z rana, 


Ze Stowarzyszenia Aplikantów Sądowych 
i Adwokackich. Dziś we czwartek, dnia 31 
stycznia r. b. o godz. 9 wieczorem w loka!u 
Stowarzyszenia (Trębacka 10), Sędzia Ar- 
tur Miller wygłosi odczyt p. t. „Organizacja 
sądownictwa według nowego prawa o u- 
stroju sądów powszechnych”, 

Wstęp dla wszystkich kolegów aplikan- 
tów oraz zaproszonych i wprowadzonych 
gesci, 


10 przykazań dla chcących uniknąć gry- 
py. Wydział zdrowia wydał wczoraj spe- 
cialne ulotki w sprawie epidemii grypy. U- 
lotki zawierają 10 przykazań dla chcących 
uniknąć zachorzenia na grypę i ostrzegają 
przed |lekceważeniem  zaziębień, które w 
korsekwencji spowodować mogą ciężką 
chorobę. Ulotki rozdawane będą interesan- 
tom w urzędach miejskich i komisarjatach 
P.P; 


7 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8,90. Tran- 
zakcje międzybankowe kablem New York 
przeprowadzono na 891,95 za 100 dolarów. 
Na rynku dewiz europejskich większych 
zmian nie notowano, Między bankami pła- 
cono za dewizę Berlin 211.83, a za dewizę 
Gdańsk 172.95. Prywatnie notowano dola- 
ry 8.88%, ruble złote 4.62. 


Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
niejednolita, W porównaniu z poprzednie- 
mi notowaniami zwyżkowały: Bank Polski 
z 191.00 na 191.50, Warszawski Cukier z 
40.75 na 41.50, Ostrowieckie z 91.00 na 
92.00, „Siła i Światło” z 122.00 na 12509, 
Elektrownia Dąbrowiecka z 85.00 na 88.00, 
obniżyły się natomiast: Węgiel z 97.00 na 
96,00, Starachowice z 37.75 na 37.25, Na 
rynku papierów państwowych obniżyła się 
4% Pożyczka Inwestycyjna z 112.00 na 
111,50, a podniosła się 5% Premjowa Po- 
życzka Dolarowa z 103.25 na 103.50, Dla 
listów zastawnych ziemskich i m, Warsza- 
wy tendencja słabsza, 
iP 


WODEWIL Nowy Swiat 43 


Początek o godz. 5.30, ost. s. 10 15. 
Bilety ulgowe ważne tylko do g. Ó-ej. 
Odwieczny głód miłości. żądza przygód 


erotycznych. zmienność i mimo wszyst 

ko wierność dla męża, oto czem popi- 

suje się najbardziej zmysłowa kobieta 
świata 


BRYGIDA HELM 


| 
| 
| MAŁŻEŃSTWO" 


MB amar rare nazi zza | 


POBUDKA" 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


PISZE JASNO 
DOBITNIE 
ZWIĘŹLE 
CZYTAJCIE WSZYSCY 
PRENUMERUJCIE 


Adres 
WARSZAWA, WARECKA 7. 


Kasy Chorych m. Warszawy, w dniu 5 lutego 1929 r. 
wpłacać można w następujących miejscach : 


w Kasie Głównej K. Ch. m. W- 


w P, K. O., Jasna 9, w godz. 8 — 20 
we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. Warszawy w P. K, O. 


Nr. 50006, w godz. 8 — 15. 


i adres firmy, 


wy, Solec 93, w godz. 8 — 13t/2 — 


należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie nazwę 
względnie nazwisko i imię oraz adres pracodawcy. 


Str. 5 UMM 
ODOODOOOOODO ODD0JD0003000000 
Wytworne KINO- VARIETE 
: „ASTRA 8 


(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 
Na ekranie: : W 


S „DLA SZCZĘŚCIADZIECKA" 
; Na scenie: Pod kier. autora 


BOL. NORSKIEGÓ.NO3 SE 
„Mamy CoŚ słodki280'... 
Szkic operetkowy w 1 akcie—z udzia 

łem ulubieńców stolicy : 

; (humor), ALEKSANDRYJSCY (duet 
taneczny), CEZARY ROM (cygan), 
BOL. NORSKI-NOŻYCA (humor—pio- 
senkarz). 
DDOBDODODON"SYMM. SOGODOOOO 
Pocz. o g. 4.30 pp.| Pocz. o g. 4 pp. 
Motto: 


NELLI BALCERAKÓWNA  (wodewi- 
listka), ALEKSANDER SZPAKOWSKI 
CAPITOL | PAN 
Marszałkowska 125 | Nowy Świat 40. 


Nieszczęściem twojem 
jest kobieta. 


BRANKA 


POTĘPIEŃNCOW 


Film o grzechu i o kobiecie 
W roli głównej 


HENRY GEORGE 


SŁONCE" 


Kino „ 
BIELAŃSKA 5. 


Początek o g. 4.30, ost. 10. 
Dziś rekordowy EDP po 
najświetniejszych artystów kontynentu 
Willy FRITSCH, Jenny JUGO 
Liljan HARVEY 
w obrazie najnowszej produkcji „Ufa" 
„Gwiazda Tawerny 
Portowej" 


„Wakacje Małżeńskie" 
Ceny od 1 złotego. 


ERP WEWEZW REA 
„CASINO“ Nowy Swiat 50 


Początek o g. 4, 
ost. seans o g. 10.10. 

Bilety ulgowe i passe-partout nieważnel 

Przebój produkcji europejskiej! 


sub a 


ŻYCIA 
Wytwórnia: BRITICH INT. PICTURES 
Reżyserja: R. EICHBERG. 

W rolach głównych: 

HENRYK GEORGE znakomity tragik 

FEE MALTEN 

nowa gwiazda. pełna «oz. i wdzięku 
LUDWIK LERCH 


posągowo piękny amant. ` 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp. 


HARRY PEEL 


w swej najnowszej i najwspa- 
nialszej kreacji p. t. 


„JEGO 
NAJNIEBEZPIECZNIEJSZA 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 6%, 
Soboty i niedziele o godz. 5%, 
Podwójny program. 
Dla młodzieży dozwolone. 
10 COLLEN MOORE 
w arcywesołej komedji „Panienka 
z barem"... 


2) SNOUK wyprawa polarna. 


Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 

nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz, 1145 i 115 
dla publiczności. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzieann 


Ogłoszenia |Podwójni “sn. 


d rob ne ca— na samochodach 
m ścien- 


e szkolnych Kursów H. 
A) Zegary "ne 


Prylińskiego, Warsza- 
wa, Jerozolimska 27. 
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 


Szkoła prowadzi osob- 
ne kursy motocyklo- 
raty bez zaliczki — ze~ 
garmistrz Ch. Gutma- 


we 
cher, ul, Smocza Nr. 21 Putefony, Par- 


róg Dzielnej. instrumenty 

8 j lofon $ muzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia“, Marszśt- 
kowska 68. 


ZEGARY ŚCIEŃ- 
NE, ZEGARKI NA 
RAT bez zaliczki, 


pierścionki, 
obrączki, kolczyki. 
Gutmacher, Że la z- 
zna 43a 


w soboty 8 — 12, 


EEE Str.  KUZZNNNZOWNINKENZNKONWZZKANZUZHERZWWEKM ROBOTNIK", czwartek, 31 stycznia. UKUUUNUNUCWOWZNNZZNZNZZNZNZNNAWNZZZEA Nr. 31 UNNNNNM 
RE O KK „ROBOTNIK, czwartek, 31 stycznia. O r. mm 


ZE SPORTU 


WALNE ZEBRANIE R. K. S. „GWIAZDA“ 


Dziś o godz. 8-ej wieczorem odbędzie się 
w własnym -lokalu przy ul. Miłej 2 m. 20 
nadzwyczajne ogólne zebranie członków R. 
K. S. „Gwiazdy”. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


WYJAZD DELEGATÓW NA KONGRES 
' Z. R. S. S, , 


Delegaci, wyjeżdżający na 
Z. R. S. S. zbiorą 
Dworca Głównego jutro, o godz. 8 m. 
30 wiecz. przy kiosku „Ruchu“. 


MISTRZOSTWA PING — PONGOWE 
ROBOTNICZEJ WARSZAWY. 


W. dniu dzisiejszym odbędą się następu- 
jące spotkania z cyklu- gier o mistrzostwo 
ping — pongowe robotniczej. Warszawy. 

Błyskawica — Metal. 

Sarmata — Czerwoni. 

Czarni — Marymont. 

Skra — Gwiazda. 

Drużyny wymienione na pierwszym miej- 
scu sprawują funkcje gospodarzy. 

Początek spotkań o godz, 20-ej. 


KONFERENCJA R. S. K. 0. W SOSNOW- 
cu. À 


Dnia 27 b. m. w sali miejskiej w So- 
'anowcu odbyło się przekongresowe „zebra- 
nie R. S. K. O, któremu przewodniczvi 
tow. dr. Liberman. Porządek . dzienny był 
następujący: 1)  Zagajenie. 2) Stosunek 
sportu robotniczego do państwowego. 3) 
sprawa delegatów na kongres Z. R. S S, 
4] Sprawozdanie R. S. K. O. 5) Wybór de- 
legatów na kongres. 6) Składki R. S. K. O. 
7) Wolne wnioski. 

Imieniem Zarządu Z. R. S. S. . powitał 
rgromadzonych tow. Marciniak.  Zgroma- 
dzenie przez powstanie, uczciło pamięć 
tragicznie zmarłego tow. Jaszkowskiego, 
zbierając na Dom Letni im. tow, Jaszkow- 
skiego sumę 34,4 zł. 

Następnie uchwalono wniosek na Kon- 
gres Z. R. S. S. o separacji. 

Zebranie zamknięto przy dźwiękach hy- 
mnów robotniczych. ° 


MISTRZOSTWA EUROPY W HOKEYU 
NA LODZIE. 


Z dziesięciu zgłoszonych państw nie przy- 
były do Budapesztu zespoły Finlandji i 
Francji. 

Wobec tego ostateczny układ drużyn w 
grupach jest następujądy: I gr. Polska, 
Szwajcarja; II gr. — Austrja, Niemcy, Cze- 
chosłowacja; III gr. — Włochy, Węgry, Bel- 
gia. 

Dotychczasowe rozgrywki przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

Austrja — Niemcy 1:0. Ciężko wywal- 
czone zwycięstwo zespołu austrjackiego. 

Włochy — Węgry 2:1. Przy równorzędnej 
grze zwycięstwo osiągnęli szczęśliwiej gra- 
iący Włosi. : r 

Czechosłowacja — Niemcy 2:1. Spotkanie 
to zadecydowało o wyeleminowaniu druży- 
` ny niemieckiej. 

Włochy — Belgja 1:0, Pokonani okazali 
się drużyną zdecydowanie lepszą, nie dopi- 
sało jednak szczęście. 

Polska — Finlandja 5:0, Valcover wsku- 


tek nieprzybycia reprezentacji Finlandji. 
| atol waliie dań ana dów E E l ann PJ 
-_ POŻYTECZNY 
WYNALAZEK 


KAPITAN FRIER 

radjową, dzięki 
której zdołał odnaleźć zaginiony statek 
włoski „Florydę” i ocalić całą załogę, 
znajdującą się w położeniu b. krytycz- 
nem. 


skonstruował  busolę 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warsz 
CENY OGŁOSZEŃ: 2 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
Układ ogłoszeń w tekście 5- 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


adresn 50 gr. 
drożej. 


Kongres | 
się w poczekalni | 


Ucieczka ludności europejskiej z Kabulu 


Wobec krytycznej sytuacji oblężonego Kabulu (stolica Afganistanu) ludność 
europejska ratuje się ucieczką przy pomocy aeroplanów. 


| odno chacie do a a c oc o AŚ a E A 


PRZEGRAŁ W KARTY A SYMULOWAŁ 


NAPAD 


Konstanty Matera, rolnik (Górcza Wola, 
pow. Grójecki) zawiadomił policję w Jazga- 
rzewie, że jakoby był napadnięty przez 3-ch 
bandytów pod Nadarzynem, którzy mieli mu 
zrabować 150 zł, Przeprowadzone przez 
pamejsonng policję dochodżenie ustaliło, że 
napad był zmyślony. Matera będąc na jar- 
mąrku w Grójcu, był wciągnięty do gry przez 
oszustów grających w „trzy karty” i w krót- 
kim czasie zdołał przegrać 150 zł. t. j. wszy- 


stką gotówkę osiągniętą ze sprzedaży przy- 
wiezionych na jarmark artykułów spożyw- 
czych. Obawiając się powracać bez pienię- 
dzy do domu, ażeby nie być narażony na 
słuszne wymówki ze strony swej połowicy, 
Matera zmyślił bajeczkę o bandytach o czem 
zameldował na posterunku policyjnym w Ja- 
zgarzewie. Za świadome wprowadzenie wła- 
dzy w błąd policja sprawę Matery skierowa- 
ła do sądu. (Wad.). 


AWANTURNICZY PASAŻER NA DWORCU 
GŁOWNYM 


w 


10), Szwed, będąc pijany, wsiadł do samo- 
| chodu - taksówki należącej i kierowanej 
przez majora rezerwy Jerzego Pobojewskie- 
go. Po przyjeździe przed dworzec Główny 
pociągów odchodzących Andersen nie chciał 
uregulować zapłaty za jazdę, nadto w czasie 
awanturowania się wybił jeszcze szybę w sa- 
mochodzie. Wobec tego pełniący służbę 
przed dworcem policjant przyprowadził a- 
wanturnika do I-go kom, kol. Tam w obec- 
ności dyż. przod. Bełkowskiego awanturniczy 
Szwed rzucił mu swój paszport w twarz i w 


Na sali dworca Głównego pociągów odcho- 
dzących awanturował się, będąc pijany, 27- 
letni Józef Osiadacz, fryzjer (Warecka 12). 
Wobec tego policjant przeprowadził Osiada- 
cza do I-go komisarjatu kol. Tam, w poko- 
ju dyżurnego przodownika Osiadacz, skorzy- 
stawszy z chwilowej nieuwagi policjanta o- 
raz licznych zatrzymanych, wyjął nagle z 
kieszeni palta brzytwę i, pragnąc pozbawić 


26-letni Eug. Gesta-Andersehn (Trębacka 


dalszym ciągu awanturował się, żądając na- 
tychmiastowego zwolnienia go. Pomimo, że 
A .posiadał przy sobie 141 zł, nie chciał u- 
regulować rachunku i zapłacić za rozbitą 
szybę. Wtedy dyż. przod. osadził Ander- 
sehna w areszcie, gdzie pozostał kilka go- 
dzin, t. j. do czasu wytrzeźwienia, Zazna- 
czyć należy, że A, ubliżył dyż. przod., ob- 
rzucając go gradem obelżywych słów, W 
sprawie tej sporządzono odpowiedni proto- 
kuł, pociągając awanturnika do odpowie- 
dzialności — za pijaństwo i za ubliżenie u- 
rzędnikowi państwowemu na służbie, (Wad.). 


W PRZYSTĘPIE SZAŁU PIJACKIEGO 


się życia, przeciął sobie lewą rękę w okoli- 
cy nadgarstka, Szalony czyn spostrzegł st. 
przod. Dąbrowski i w samą porę wyrwał 
brzytwę. Tym sposobem Osiadacz zdołał tyl- 
ko przeciąć sobie skórę. Po nałożeniu opa- 
trunku przez lekarz Pogotowia, niedoszły sa- 
mobójca pozostał, do czasu wytrzeźwienia, w 
komisarjacie. (Wad.). 


WYPADEK SAMOCHODOWY 


Przy biegu ul. Wroniej i Leszno dostał , dowanego przewieziono do ambulatorjum Po- 


| się .pod samochód 42-letni Adam Woźniak, 
dozorca domu (Leszno 99), który w tym cza- 
sie zajęty był zamiataniem jezdni. ` Poszko- 


Grosz!... Co komu przyjść może z grosza? 
Co można kupić za jeden jedniuteńki 
grosz? Nic. Najwyżej przyda się na to, by 
go dać żebrakowi. Zresztą nie radzę tego 
robić, bo i żebrak ma; swoją ambicję i nie 
pozwoli jednym groszem obrażać swego 
szlachetnego zawodu. Tymczasem... Grosz 
do grosza, dziesiątka do dziesiątki i te dro- 
bne grosze stają się. zaczynem  zaoszczę- 
dzanych złotówek. A zaoszczędzone zło- 
tówki, oddane na.książeczkę oszczędnościo- 
wa do Pocztowej Kasy Oszczędności, dzia- 
łają w czarodziejski, sposób: wytwarzają w 
na» potrzebę i zwyczaj dalszego oszczędza- 
nia, dają poczucie zadowolenia, siły, pe- 
wności, bezpieczeństwa. Te złotówki odej- 
mewane.sobie z życia,.z. drobnych potrzeb 
lus upodobań, czasem z` nałogów — sto- 
krotnie wynagrodzą oszczędzającego. W 
najcięższej chwili życia, w najbardziej na- 
głej potrzebie, zebrany kapitał, powstały z 
tych drobnych groszy i złotówek; okaże 
swoją pomoc, wyratuje z jakiegoś ciężkiego 
położenia. Człowiek, który oszczędza, ma 
coś. co go broni przed niedostatkiem, czło- 
wiek zaś, nieoszczędzający, niczem _ się 


zzz A 
awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
imetra w tekście gr. 50, zwyczajne_gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroie 
Ogłoszenia tabelartczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


Za wiersz wysokości 1 mil 


O w D 


pracy o 50 proc. taniej. 
szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk' 

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk. Robotnika". Warecka 7 nip 


gotowia, gdzie lekarz dyżurny udzielił pier- 
wszej pomocy, stwierdzając rany tłuczone 
głowy i twarzy. (WAD.). 


DBAŁOSC O GROSZE. 


pized dokuczliwym wypadkiem nie zasłoni, 
Ta mała, szara Książeczka Oszczędnościo- 
wa Pocztowej Kasy Oszczędności jest pra- 
waziwem Pogotowiem Ratunkowem w wie- 
lu wypadkach życiowych. Ale, oczywiście, 
trzeba o niej stale pamiętać i kiedy życie 
nasze płynie normalnie — stale co tydzień, 
czy eo miesiąc zanosić do P,K.O.' zaoszczę- 
dzene złotówki, dopisywać je do sum w 
książeczce, zawziąć się: i hartować w o- 
szczędzaniu. : 

Gdziekolwiek bądź jesteśmy, w- wielkiem 
mieście, czy miasteczku, gdzie istnieje u- 
rząd pocztowy, — wszędzie z ' łatwością 
możemy przekazać. oszczędzoną kwotę na 
nasze konto do P. K. O. Jeżeli mamy przy 
scbie naszą książeczkę oszczędnościową — 
wszędzie, gdzie istnieje oddział pocztowy, 
możemy choćby codziennie podnosić sumy 
do stu złotych. Oto wygoda podróżowania 
po Polsce bez wypchanego portfelu: wy- 
starczy mieć przy osbie książeczkę oszczę- 
dneściową P. K. O. Wszędzie możemy -dy- 
sponować naszemi pieniędzmi. 

M. Cz. 


meteorologiczny, 


CHAOS W AFGANISTANIE 


Zwycięstwa Amanullaha 


Rozbrojeni rebeljanci są prowadzeni do więzień przez oddziały Amanullaha, 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich) 


Wielki 

o 8 w. „Straszny dwór“ 
Narodowy. Z, 

o 8 w. „Brat marnotrawny” 
NOWY 

o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 
o 8 w. „Kokoty z towarzystwa” 


Teatr Ateneum, Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś „Kwadratura Koła" Katajewa, w pią- 
tek „Złamana Drabina", W sobotę o 4 popł. 
i o 8 wiecz. „Złamana Drabina”. 

Teatr Wielki. Dziś „Straszny Dwór". 

Teatr Narodowy. Dziś „Brat Marnotraw- 
ny“. 3 

Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i ró- 
że'. 

Teatr Letni. Dziś „Kokoty z towarzy- 
stwa”, 

Premjera w teatrze Letnim, Jutro. wcho- 
dzi na repertuar Teatru Letniego sensacyj- 
na lekka komedja Stefana Krzywoszewskie- 
go p. t. „Panienka z dancingu". Akcja roz- 
grywa się w wytwornym dancingu nocnym 
i przy dźwiękach muzyki fazzbandowej i 
obfituje w cały szereg scen bardzo zabaw- 
nvch. Zaproszenia na premjerę ważne są na 
dzień jutrzejszy. : 

Teatr Polski, Dziś „Włamanie”, 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Murzyn war- 
szawski* A. Słonimskiego. W sobotę i w 
niedzielę o g. 4-ei popoł. po cenach zniżo- 
nych, „Pociąg - Widmo", 


Teatr „Morskie Oko'* (Jasna 3). Dziś 
powtórzenie premjery p. t „1000 pięknych 
dziewcząt”, która odniosła niebywały suke- 
ces. . i Sidar 
Teatr „Czerwony As”. Dziś premjera pt. 
„W szale karnawału”. 

Teatr „Qui Pro Quo", 
czyli pamiętaj o mnie". 

Wieczór pieśni Elżbiety Pańskiej. Wie- 
czór pieśni Elżbiety Pańskiej odbędzie się 
dziś w czwartek 31 stycznia o godz. 8.15 
wiecz. w sali Konserwatorjum. Przy forte 
pianie Ignacy Rosenbaum, 

Ostatnie przedstawienie „Jasełek kukieł- 
kowych" w Konserwatorjum. W sobotę dn, 
2 lutego i w niedzielę 3 lutego o g. 4 popoł. 
w sali Konserwatorium nieodwołalnie o- 
statnie przedstawienie prześlicznej Szopki 
Kukiełkowej. 

Z Filharmonji, Piątkowym koncertem 
symfonicznym dyrygować będzie p. Jerzy 
Bojanowski. W koncercie weźmie udział 
pianista p. Bolesław Kon i grać będzie 
koncert d-moll Mozarta, Część orkiestro- 
wa zawiera symfonję C-dur Mozarta, Poe- 
mat symfoniczny „„Morze'” Debussy'ego ł 
„Verklärte Nacht”, „Schónberga. W sobotę 
i niedzielę odbędą się poranki muzyczne; 
sobotni poświęcony będzie muzyce skan- 
dvrawskiej, a niedzielny Mozartowi i Be- 
ethovenowi. 


PRE OE EEEE ER NEAA 


Zredukowany urzednik, który wyszedł 
ze szpitala po zapaleniu płuc, poszuku- 
je iakieikolwiek pracy lub zapomogi 
bądź pienieżnej, badź też — w formie u- 
brania, bielizny, butów, Znajduje się w 
krytvcznem położeniu. 

Zapomośi przyjmuje Administracja 
„Robotnika“, Warecka 7, dla S. D. 


Dziś „M. S. Z. 


3 ETEN A AE < TAA PEPE EE E ZRZEC RE ZO OEE D AZEYY 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


11.56 — 12,10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
komunikat  lotniczo - meteorologiczny i 
rolniczy. 12.10 — 12.35 Odczyt p. t. „Pla- 
cówki europejskie w Chinach', 12.35 — 
14.00 Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
skiej X-go koncertu szkolnego. 14.00 — 
1450 Przerwa. 14.50 — 15.10 Komunikaty: 
gospodarczy i  nadpro- 
$ram. 15.10 — 16.00 Przerwa. 16.00—16.15 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
ciwgazowej, 16.15 — 16.45 Program dla 
młodzieży. „Maciek - harcerz” ` Gerbera, 
Transmisja z Krakowa. 16.45 — 17.00 Prze- 
rwa 17.00 — 17.25 „Wśród książek”. 17.25 
-— 17.50 Odczyt z działu „Samorząd”. 17.50 
— 18.50 . Koncert popołudniowy solistów. 
1850 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 — 19.35 
Odczyt „Owoce wyborowe”. 19.35 — 19.55 
Przerwa. 19.55 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego _ Obserwatorium  Astrono- 
micznego. 20.00 — 20.25 Odczyt: „Dzieje 
muzyki polskiej”, 20.30 — 21.15 Koncert 
popularny orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Czimińskiego, 21.15 — 22.00 Słuchowisko 
z Krakowa. „Komedja o człowieku, który 
noślubił niemowę'* A.*France'a. 22.00 — 
24.50 Komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 22.05 — 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy i  nadprogram. 22.30 —: 23,30 
Transmisja muzyki tanecznej. 


, 


ô 


JUTRO, ; ; 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12.10 — 13,00 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 — 13.15 

omunikat rolniczy. 13.15 — 14.50 Przerwa, 
14.50 — 15.10 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprośram. 15.35 — 15.50 
Aktualja. 15.50 — 16.45 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 
— 17.25 Odczyt z działu „Radjotechnika'* 
p. t. „Znaczenie patentów radjowych w ro- 
zwoju radjotechniki”, 17.25 — 17.50 Trans- 
misja odczytu z Wilna. 17.50 — 18.50 Kon- 
cert popołudniowy orkiestry domrzystów 
pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego. 18.50 — 
19.10 Rozmaitości. 19.15 — 19.55 a) Prze- 
mówienie p. Chamca, z okazji imienin Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej; b) odczyt p. t. 
„Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Ignacy 
Mościcki, jako uczony i badacz” wygłosi 
prof. dr. Zenon Martynowicz. 19.55 — 20.00 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwator= 
jum Astronomicznego. < 20.00 — 20.15 Poga- 
danka muzyczna. 20.15 Transmisja z Fil- 
harmonji Warszawskiej koncertu symfonicz- 
nego. i 


Bezrobotny pracownik umysłowy ob. W, C., 
pozostający bez żadnego zaopatrzenia, prosi 
o pomoc w gotówce i w naturze. ` 
„ Datki przyjmuje administracja „Robotni= 
ka", ul Warecka 7. . j i 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


